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„Ruszymy z posad bryłę świata 
dziś niczem, jutro-wszystkiem my..."

Dzień 8 września 1935 roku
Wczorajsza konfiskata nasze­

go artykułu wstępnego uniemo­
żliwia w grunaie rzeczy jasne i 
szczere przedstawienie stano­
wiska polskiego ruchu socjali­
stycznego wobec dnia 8 wrześ­
nia.

Artykuł ten wyszedł spod pió 
ra  tow. Zygmunta Żuławskiego. 
Dawał obraz dokładny moty­
wów, skłaniających nas do po­
stępowania takiego, jak zdecy- 
doiwaliśmy się postąpić dzisiaj. 
Konfiskata nie usunie zresztą 
faktu, że decyzją naszą odpo­
wiadamy woli szerokich mas 
robotniczych, włościańskich i  
pracowniczych Polski.

***
W wyborach, przeprowadza­

nych na podstawie ordynacyj 
wyborczych BBWR., udziału nie 
bierzemy. Zarzucają nam z te­
go powodu „antypaństwowość", 
„partyjnie two" i t. p. Słyszeli­
śmy te same zarzuty w r. 1918, 
kiedyśmy proklamowali bojkot 
tak zw. wyborów do Rady Sta­
nu Królestwa Polskiego. Pisa­
liśmy wtedy w odezwie Cen­
tralnego Komitetu Robotnicze­
go:

„Nie zgodzimy się na sfałszowa- 
• nie woli kraju, na reprezentację 
fikcyjną, obcą ludowi polskiemu. 
To nie jest praca dla Niepodległo­
ści. Polska naprawdę Niepodległa 
oprze się o wysiłek zbiorowy wszy. 
stkich polskich mas. Gdy Polska 
dojdzie do własnego głosu, runie 
sztuczna budowla politykierskich 
klik".
Historja wykazała, że przewi 

dywaliśmy słusznie. Wtedy szli­
śmy przeciwko konserwatyw­
nym „aktywistom" ręka w rękę 
z P. O. W. Dzisiaj część daw­
nych „peowiaków" idzie we­
spół z konserwatystami i byłe- 
mi endekami przeciwko nam. 
Różnica jest istotna, ale nie 
zmienia ona treści sytuacji.

trzno - „sanacyjnej' 
wyborczej.

kampanji

***
Dokonała się w Polsce rzecz 

ogromna. Robotnik i chłop stwo 
rzyli w praktyce codziennej 
„wspólny front". Tego frontu 
nie rozbije już nikt. Trzeba mu 
dać cel i metodę działania. Tu 
nie idzie o „pairtje". Idzie o naj

większe zagadnienia polskiego 
bytu, o cały los polskiej przysz­
łości. My wiemy, że Polska 
Partja Socjalistyczna zrosła się 
w tych miesiącach ostatnich z 
masami jeszcze ściślej, jeszcze 
głębiej, niż to było poprzednio. 
Odczuwamy na każdym kroku 
swoistą atmosferę masowości 
ruchu. Patrzymy więc z pobła­

żliwą obojętnością na dzisiejszy 
„wyścig kandydatów" do poseł 
skiej mety. Bieg zdarzeń prze­
kreśli bez trudu wszelkie fikcie 
polityczne. Ośrodek żywych 
sił kraju powstaje gdzieindziej. 
W dniu 8 września rzucamy lu­
dziom naszego obozu wezwanie: 

DO PRACY!
M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Dziś każdy z Was powinien mieć na piersi
„Znak Solidarności",
a w ręku
„R obotn ika", „N aprzód" lub „G azetę R obo tn iczą"

Katastrofa
marki niem eck ej

W ostatnim czasie marka nie­
miecka wykazywała spadek kursu 
na rynkach zagranicznych, w szcze

W labiryncie genewskim
wytworzyła się sytuacja bez wyjścia

***
Dzisiaj nie głosujemy. Ta po­

stawa pozornie bierna, w rze­
czywistości w naszych warun­
kach aktywna, — nie wystar­
cza, oczywiście. Teraz rozpo­
czyna się okres nowy, okres 
skupiania mas dokoła zadań po 
zytywnych, dokoła haseł, które 
będą reprezentowały świadomą 
twórczość polskiego Świata Pra 
cy.

Te hasła brzmią:
1) RZAD ROBOTNICZO- 

WŁOŚCIANSKI;
2) WIELKI PLAN PRZEBU­

DOWY SPOŁECZNEJ, GOSPO 
DARCZEJ I KULTURALNEJ.

Mówimy spokojnie, otwarcie 
i uczciwie kierownikom obozu 
•.sanacyjnego":
wy nie chcemy dalej tak żyć!

Nie chcemy i tego wszystkie­
go, co ujawniło siebie w niepra­
wdopodobnej okazałości w to­
ku kończącej się dzisiaj wewnę-

W Genewie „horyzont" jest w 
dalszym cąign zachmurzony. Po 
pogrzebaniu Komitetu 3-ch arbi­
trów (do czego — jak wiadomo ■— 
przyczynił się i p. Beck), uwtorzo 
no wprawdzie Komitet Pięciti 
(Francja, Anglja, Polska, Hiszpa­
nia i Turcja), ale Komitet ten nie­
ma żadnych określonych kompe- 
tencyj. Conajwyżej może on spowo 
dować odroczenie momentu wybu­
chu, ale mu nie zapobiegnie. Wło­
chy zajmują w dalszym ciągu sta­
nowisko nieprzejednane, chociaż 
są niewątpliwie izolowane na tere­
nie genewskim. Laval szuka no­
wych formułek, ale wątpliwe, czy 
znajdzie taką, któraby wszystkich 
zadowoliła.

Poza Genewą wszystko jest „po 
staremu", t. j. Włochy wysyłają 
dalsze transporty wojskowe, a A- 
bisynja również, oczywiście, nie 
zaniechała przygotowań wojen­
nych.

* *
*

W rozważaniach prasy londyń­
skiej o sytuacji genewskiej przebi 
ja przekonanie, iż umożliwione 
przez zaniechanie oporu ze strony 
włoskiej utworzenie Komitetu pię 
ciu oznacza pewne, nieznaczne 
wprawdzie odprężenie sytuacji. 
Punktem wyjścia prac komitetu,

według przypuszczeń prasy londyń 
skiej, będą odrzucone swego czasu 
przez Rząd włoski propozycje pa­
ryskie. Wyrażenie przez delegata 
Włoch zgody na utworzeiie Ko­
mitetu pięciu i na współdziałanie 
z nim od wypadku do wypadku, 
nie oznacza oczywiście zasadniczej 
zmiany w dotychczasowem stano­
wisku Włoch. Demonstracje dele 
gacji włoskiej w Genewie, która 
za każdem pojawieniem się dele­
gata Abisynii opuszcza salę posie 
dzen, podkreślają, według opinji 
dzienników londyńskich, dramaty- 
czność sytuacji, jakkolwiek gest 
sam rie  j e s t  pozbawiony cech pe­
wnego komizmu.

Genewski korespondent „Daily 
Telegraph" donosi, że minister La 
val opracować miał rzekomo nowy 
plan pokojowego rozstrzygnięcia 
zatargu włoskc-abisyńskiego. Plau 
ten odbiega rzekomo znacznie od 
propozycyj paryskich. W Paryżu 
przewidywano m. in. utwórzepie 
w Abisynji specjalnej policji, zło­
żonej z Abisyńczyków i pozosta­
jącej pod komer.dą oficerów eu­
ropejskich. Minister Laval, powo­
łując się na doskonałe wyniki o- 
siągnięte przez policję międzynaro 
dową w Zagłębiu Saary, proponuje 
utworzenie podobnej policji w A- 
bisyf.ji. Korespondent podkreśla,

Zwycięski pochód
ruchu socjalistycznego Szwecji

Odbyły się w Szwecji uzupełnia­
jące wybory do Senatu, celem do­
konania zmiany 8-aj części obec­
nego składu Senatu. Rezultaty wy 
borów doprowadziły do wzmocnie­
nia obecnej większości, gdyż stron­
nictwa większości zyskały 5 man­
datów na sizkodę liberałów i kon­
serwatystów. Liberałowie stracili 
3 mandaty, konserwatyści zaś—2. 
Główną korzyść w wyborach od­
nieśli socjalni demokraci, którzy 
zyskali 3 mandaty, oraz agrarju-

sze (ludowcy), którzy zwiększyli 
swój stan posiadania o 2 mandaty. 
Dzienniki konserwatywne i libe­
ralne wspominają z goryczą o wy­
nikach wyborów, gdyż w obecnej 
chwili Senat liczy tylko 84 sena­
torów, należących do partyj miesz 
czańskich przeciwko 66 socjalistów- 
W Izbie poselskiej stronnictwa 
mieszczańskie dyponują 118 man­
datami przeciwko 112 mandatów 
ocjalistów i komunistów.

że przed przyjęciem tego projek­
tu delegaci poszczególnych państw 
musieliby porozumieć się ze swe- 
mi Rządami, Jeżeli chodzi o sta­
nowisko delegacji włoskiej, to je»- 
den z jej przedstawiceili oświad­
czył korespondentowi, iż Włochy 
zgodziłyby się na pokojowe zlikwi­
dowanie zatargu pod warunkiem, 
że Liga Narodów przyjęłaby wło­
ski punkt widzenia, potępiający A- 
bisynję. Włosi zamierzają zająć 
większą część kraju i dlatego nie 
zgodzą się na ustanowienie w Abi­
synji policji międzynarodowej z ra 
mienia Ligi Nar, Koła włoskie 
w Genewie podkreślają, ii Mus­
solini zgodzi się dopiero wówczas 
na podjęcie dyskusji w sprawie 
„uregulowania" kwestji abisyń-

skie, gdy 200.000 żołnierzy wło­
skich wejdzie dostatecznie w głąb 
Abisynji.

* **
„Echo de Paris" podkreśla, że 

spór włosko - abisyiUki przekształ 
cił się na zatarg pomiędizy Wło­
chami a Ligą Narodów. Rolę po­
średnika odgrywa Laval, w któ­
rego skierowane są ciosy przezua 
czone dla Włoch. Być może jed­
nak, że Laval będzie zmuszony do 
zsolidaryzowania się z Anglją. Liga 
Narodów pragnie jedynie zacho­
wać pozory i nie dopuścić do o- 
twartego rozłamu.

„Le Quotidein" atakuje politykę 
premjera Lai^la, twierdząc, że 
większość opinji publicznej nie a- 
prcbuje jego polityki* (ATE.).

Z Abisynji i o Abisynji
NIE BYŁO MOBILIZACJL

W Addis-Abeba zaprzeczają n- 
fiejalnie wiadomości o ogłoszeniu 
powszechnej mobilizacji.

FRANCJA DOSTARCZA 
WŁOCHOM AMUNICJI.

„Populaire" dowiaduje się, że 
Francja dostarcza amunicji Wło­
chom. Wczoraj opuściły Lyon w 
kierunku Modeny 4 pociągi z amu 
nicją i materjałem wojennym.

CZY TO 
NIE WSZYSTKO JEDNO?

Korespondent „Echo de Paris" 
dowiaduje się, że incydent, spowo­
dowany przemówieniem delegata 
abisyńskiego, francuskiego profe­
sora Jeze, został zlikwidowany. W 
myśl: porozumienia w imieniu Abi­
synji przemawiać będzie pierwszy 
delegat, poseł T eda Havariate, 
który będzie odczytywał memorja- 
ły przygotowywane przez prot, 
Jeze.
KANADA NIE DA SIĘ WCIĄ­

GNĄĆ W ŻADNĄ AWANTURĘ.
W przemówieniu, wygłoszońem 

przed mikrofonem radljowym pre- 
mjer kanadyjski Bennett, oświad­
czył, że wypowie się przeciwko 
wszelkiego rodzaju agresji gospo­
darczej, ozy wojskowej, na rzecz 
któregokolwiek z państw. Bennett

zapewnił, iż nie pozwoli, aby Ka­
nada została wciągnięta do jakie­
gokolwiek zatargu zagranicznego, 
V/ którym prawa i interesy oby­
wateli kanadyjskich nie byłyby za 
grożone.
„STANOWISKO" WATYKANU.

W Bazylice św. Pawła, w prze­
mówieniu do b. kombatantów 14-tu 
narodów, Papież, czyniąc aluzję 
do zatargu włosko - abisyńskiego, 
oświadczył m, in.: „pragniemy, aby 
aspiracje, potrzeby wielkiego i 
szlachetnego narodu, narodu, któ­
ry jest naszym narodem, zostały 
zaspokojone i uznane. Pragniemy 
jednak, aby się to stało według za­
sad sprawiedliwości na drodze po­
koju" (?).

SPRAWA 
KONCESJI NAFTOWEJ.

Czertok oświadczył, ż w czwar­
tek odjedzie do Anglji po zakończę 
niu rozmaitych spraw w Ameryce. 
Oświadcza on, iż jest gotów wrę­
czyć poselstwu abisyńskiemu w 
Londynie sumę 1 miljcna dolatów 
tytułem zapłaty za koncesję. Czer 
tok twierdzi, iż posiada zapewnie­
nie posła abisyńskiego w Londyn" e, 
z którym odbył rozmowę telefo­
niczną, że poselstwo jest gotowe 
do dokonania transakcji. (PAT.).

gólności na rynkach Londynu ł 
Amsterdamu. Na giełdach polskich 
od kilku dni nie notują kursu mar­
ki; marek nikt prawie nie chce ku­
pować, co jest dowodem utraty za 
ufania do niej w kołach finanso­
wych.

Zjawisko to ma szereg przyczyn.
Przedewszystkiem jest wyni­

kiem ogólnej nieufności do sytua­
cji finansowej Niemiec, które osta­
tnio napróżno starały się o uzyska 
nie w Anglji lub za jej pośrednic­
twem pożyczki 100 miljonów fun­
tów szterlingów.

Dalej — obroty z Niemcami są 
słabe i stad wynika małe zapotrze 
bowame na marki, przytem nie­
liczne tylko tranzakcje importowe 
z Niemiec do Polski zawierane są 
w markach.

Wreszcie ostatnie przepisy de­
wizowe utrudniają jeszcze bar­
dziej obroty z Niemcami, a jeden 
z przepisów upoważnia władze nie 
mieckie do konfiskowania marek 
w przesyłkach pocztowych.

Jakiekolwiekbądź jednak byłyby 
przyczyny — faktem jest, że mar­
ka niemiecka spada na łeb i na 
szyję. Dość powiedzieć, że gdy de­
wizy na Berlin trzymane były na 
sztucznym kursie zł. 2,12—2,13, za 
markę — nieliczne tranzakcje go­
tówkowe przeprowadzane były w  
Warszawie po cenie 1.52 za markę.

Bez osłonek
Członek pruskiej Rady Stanu, 

prof. Berger, wystąpił na zgroma­
dzeniu w jednej z miejscowości nad 
reńskich przeciwko żądaniom re­
dukcji pensyj dyrektorów na ko­
rzyść płac robotniczych. Według 
doniesienia „Berliner Tageblattu”, 
mówca nazwał te dążenia „komu­
nistycznym kultem prymitywizmu", 
dodając, że „uzbrojenie Niemiec 
jest najlepszą kasą oszczędności i 
dopiero po ukończeniu tego do­
zbrojenia poziom płac robotni­
czych w Niemczech będzie mógł 
pójść wgórę". (PAT.).

Inne depesze  na str. 2 i tł-e]

Od Redakcji
Dzisiaj Redakcja nasza czynna 

będzie od godz. 19-ej bez przerwy 
przez całą noc.

Prosimy o kierowanie w tych 
godzinach wszystkich wiadomości 
Telefon Nr. 506-70.

9*Niepomni przysiąg, niepomni Idei, Prawo ludowi zabrali..."



*

Kto dziś kieruje
„Undo“ ?

Rzeczą bardzo ch araJtterystycz 
ną jest, że p. poseł Łucki, „ducho­
wy ojciec" idei porozumienia 
„Undo‘f z „sanacją’, usunął się 
sam od kierownictwa, pragnąc 
salwować się ua przyszłość i zosta 
wmjąc catą odpowiedzialność ra 
wydarzenia ostatnich dwóch mie­
sięcy p. Wasylowi Mudremu, twór 
cy ugody wyborczej, który — na 
wiasem mówiąc — jest człowie­
kiem o bardzo miernych zdolno­
ściach i o bardzo małej politycz­
nej kulturze. Ale takiego właśnie 
trzeba było, bo daje on pełną gwa 
rancję uległości. Nie można wąt­
pić, źe społeczeństwo ukraińskie 
w ykaie dość hartu i siły moralnej, 
aby usunąć od kierowrictwa jed­
nostki niegodne!

Mianowania
na wyższych uczelniach

Na wniosek ministra W. R. i O. 
P. dokonał p. Prezydent szeregu no-
minacyj na wyższych uczelniach w 
Polsce. Nominacji jest ogółem 21, 
w czem tylko jedna na profesora z wy 
czajnego, reszta zaś na profesorów 
nadzwyczajnych. Ponadto jest jedno 
przeniesienie, a mianowicie: profesor 
zwyczajny filologji klasycznej na 
uniwersytecie Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie, dr. Gustaw Przychód zld, 
przeniesiony został do uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

Profesorem zwyczajnym w Szkole 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warsza­
wie mianowany został docent Jan 
Miklaszewski.

Na uniwersytecie Józefa Piłsud­
skiego w Warszawie mianowani zo­
stali:

dr. Kazimierz Zakrzewski, docent 
uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, profesorem nadzwyczajnym 
bistorji Bizancjum na wydziale hu­
manistycznym;

decent dr. Władysław Walkiewicz 
profesorem nadzwyczajnym patologji 
ogólnej i anatomji patologicznej na 
wydziale weterynaryjnym;

docent dr. Ananjasz Zajączkowski 
profesorem nadzwyczajnym turkolo- 
gji Pa wydziale humanistycznym;

docent dr. Zdzisław Górecki profe­
sorem nadzwyczajnym djagnostyki 1 
terapji ogólnej chorób wewnętrz­
nych na wydziale lekarskim;

docent dr. Aleksander Turyn pro­
fesorem nadzwyczajnym filologji kia 
sycznej na wydziale humanistycz­
nym;

docent dr. Marjan Grzybowski nro 
fesorem nadzwyczajnym chorób skór 
nych i wenerycznych na wydziale le­
karskim.

Na uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie mianowani zostali: 

docent dr. Franciszek Bida profe­
sorem nadzwvezainvm paleontologji 
na wydziale filozoficznym ;

docent dr. Kazimierz Dobrowolski 
profesorem nadzwyczajnym soeiolo- 
gji i etnologji na wydziale filozoficz. 
nym;

docent dr. Zygmunt Grodziński pro 
fesorem nadzwyczajnym anatomji 
porównawczej na wydziale filozoficz­
nym;

docent dr. Witold Wilanowski pro­
fesorem nadzwyczajnym farmakolo­
gii na wydziale lekarskim.

Ponadto dokonane zostały nomima 
eje 2 profesorów nadzwyczajnych 
na uniwersytecie w Poznaniu. 3 wc 
Lwowie, 1 w Wilnie. (PRESS)

Roosevel t— Borah
Kandydaci na Prezydenta

Problem przyszłorocznych wy­
borów Prezydenta Ameryki coraz 
więcej miejsca zajmować zaczyna 
w prasie amerykańskiej. Jak już 
donoszono, kandydatura senat ra 
Boraha zyskuje coraz więcej zwo­
lenników. Obecnie William Ran­
dolph Hearst wysuwa Alfreda 
Smiiith'a, jako kandydata strono.c- 
twa demokratycznego. Jak wiado­
mo, Smith był kandydatem demo­
kratycznym na prezydenta w roku 
1928 i mimo wielkiej popularność!, 
jaką się cieszył, w wyborach tych

upadł. Hearst, który przez szereg 
Ht był zaciętym wrogiem politycz­
nym Smith’a, wysuwa jego kandy­
daturę przeciwko Rooseveltow , 
którego swego czasu usilnie po ­
pierał. Zwolennicy Sm itha są za­
niepokojeni poparciem Hearsta, on 
bowiem nie ma szczęśliwej ręk :, 
czego dowodem jest, te  wszyscy 
kandydaci, których cn popierał, 
czy  to w polityce miejskiej, czy 
stanowej, azy federalnej, zawsze 
przegrywali w wyborach. (PAT.).

Przegląd prasy

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH ■

D-ra G. ELGERTAI
u l. K ra k .-P rz e d m ie ś c ie  Nr. 5 5  |

Angielski, francuski, niemiecki, wioski, łaciński i rosyjski. H  
W ykładają pierw szorzędne siły nauczycielskie. £
Kurs początkowy i średni.

Informacje codziennie od godz. 5 — 8 wiecz.

W I E C Z O R O W E  ^

KURSY GIM N AZJA LN E I
prof. M. K o n o p n ic k ie g o

u l. K r a k . .P n e d m le ś c l e  Nr. 5 5 .
Opłata za naukę — 25 zł miesięcznie Bliższe szczegóły w progra­
mach — na miejscu. Kancelaria otwarta od godz. 5 — 8 wiecz.

A f e r a
z fa łs z y w e m i w e k s la m i

W St. Omer (Francja) wykryto 
nową aferę wekslową. Śledztwo 
ujawniło, że w ciągu trzech lat 
grupa aferzystów puściła w obieg 
pewną ilość fałszywych v’eksb na 
ogólną sumę 20 milj. franków. 
Przed dwoma laty pewien kupiec w 
S I Omer; nazwiskiem Alexandre 
Hubertć był oskarżony o puszcza-

Nowy lot
do stratosfery

National Geographic Society w 
Ameryce donosi, fe w październiku 
r. b. ponowione będą znowu pró­
by wzlotu balonem w stratosferę. 
Jak  wiadomo, Ostatnia próba skoń­
czyła się eksplozją balonu. Wzlot 
ma się odbyć z tego samego miej­
sca, pod miejscowością Rapid,s Ci­
ty w stanie South Dakota i powie­
rzony będze, jak poprzednio, ofi­
cerom armji amerykańskiej.

P O R A D N I A

Ś w i a d o m e g o
Macierzyństwa

L e sz n o  23 m . 3
Z a p o b ie g a n ie  c ią ż y ,leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady 

przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota—10—1 
Poniedz:ałck, środa, piątek — 5 — S.

JaK we śnie
Pan Sybilski, choć liczy lat 

80, pracuje ciężko jako dozorca 
domu w W arszaw ie. T ak  opo­
w iada on o swem szczęściu; 
„M am dzieci i wnuki, k ilkanaś­
cie osób na utrzym aniu; ciężko 
nam  w szystkim , naw et „ ła­
chów " porządnych nie mamy. 
Jed y n a  oszczędność— to  ćw iart 
k a  losu loteryjnego nr. 172997-C, 
n a  k tó ry  w ygrałem  swoją część 
siu  tysięcy. T eraz będzie już 
dobrze gdyż m am  pieniądze w 
banku"

W czasie wojny w yjechała do 
Rosji, gdzie w padła w nędzę, 
żywiąc się traw ą i korzonkam i. 
Powróciw szy, przyjęła obow ią­
zki służącej. Teraz, po zo sta­
w iając w banku 20.000 zł., ode­
b rane za ćw iartkę  A losu Nf. 
172997, zam ierza osiąść w ro ­
dzinnej wiosce pod Łukowem .

Ciągnienie IV-ej k lasy  trw ać 
jeszcze będzie do 26 b. m. Na 
w idnokręgu  ukazuje się już 34- 
ta  L oterja Państw ow a ,z jej wy- 
granem i dziennem i, k tó rych  w

nie w obieg fałszywych weksli 
handlowych, które usiłował zdys­
kontować w Banku Francji. Hubert 
zdołał zrzucić odpowiedzialność 
na swego pełnomocnika, który u- 
ciek} zagranicę. Obecnie przy 
sprawdzaniu konta bankowego Hu 
berta i jego ksiąg handlowych wy­
szło na jaw, źe wraz Z kilku wspól­
nikami wystawił on w ciągu ostat­
nich lat przeszło 100 fałszywych 
weksli na ogólną sumę 20 mil/jo­
nów franków. Hubert został aresz­
towany. Śledztwo jest w toku.

(ATE.)

Hitlerowski „działacz"
Przed sądem gdańskim odpo­

wiadał kierownik placówki naro­
dowo - „socjalistycznej1* organi­
zacji zawodowej w miejscowości 
Forsterbusch na terenie Wolne.c.o 
Miasta, Ryszard Reikowski pod 
zarzutem sprzeniewierzenia poważ 
nej kwoty z funduszów organiza­
cji. Sąd skazał go na 4 miesiące 
więzienia.

Umowy branżowe
polsko-gdańskłe

Rozmowy branżowe między Pol 
ską a Gdańskiem zakończyły się 
wczoraj wieczorem. Zawarto umo 
wy, które w najbliższych dniach 
podpisane będą przez poszczegól­
ne organizacje gospodarcze, a mia 
nowicie w sprawie obrotu: nabia 
łem. mięsem, rybami etc.

ORGAN „LEWIATANA"...
OBROŃCA DEMOKRACJE

„Kurjer Polski" w wyścigu o 
palmę pierwszeństwa w demago- 
gji prześcignął „Czerwoniaki". By 
tylko wyszachrować w jakiś spo­
sób mandaty dla „lewiatańczy- 
ków‘\  udaje obrońcę demokracji 
i praw ludu. Dowiadujemy się z 
tego organu ciężkiego przemysłu, 
że nowa konstytucji BB i ordyna­
cja wyborcza są nietylko demo­
kratyczne, ale deniokratyczniejsze, 
niż w innych państwach. Te wszy­
stkie banialuki potrzebne były 
„Kurjerowi Polskiemu", by w koń­
cu napisać;

„Kto więc jest szczerym demo­
kratą i pragnie obrony zasad idea­
łu demokracji, zagrożonej przez 
podmuch różnych prądów faszys­
towskich, dyktatorskich i t. *w. 
autorytatywnych, ten widzieć mu­
si zarówno w naszej nowej konsty­
tucji, jak i w nowej ordynacji wy. 
borczej gwarancję obrony demokra 
eji ł dlatego też pójdzie do urny 
wyborczej".
A więc, demokraci, teraz już 

wiecie, kto was obronił przed fa­
szyzmem, dyktaturą itd. —- to „sa- 
nacia" jest waszą zbawczynią, to 
dzięki iei ordynacji wyborczej 
konstytucji używacie wszelkich 
wolności!...

Doprawdy oszaleć można, czy- 
taiac „sanacyjną" pracę jesienią 
*935 r.

CZY „EKSPERYM ENT" SIĘ 
UDAŁ?

„Dziś" zastanawia się, czy „eks­
peryment" z ordynacją wyborczą 
się udał i dochodzi do negatywne­
go wniosku leszcze przed dniem 
głosowania zanadło niepomyślne 
dla tworu pp. Sławka, Cara i Po- 
doskiego rozstrzygnięcie. Na długo 
przed 8 września zapadł wyrok, 
potępiający, „Dziś" pisze:

„Oto zamiast wielkiej kampan.ii 
przedwyborczej, toczonej w imię 
zwycięstwa _ tych czy innych idei 
i tez, zamiast swobodnego star­
cia się Doglądów — otrzymaliśmy 
w rezultacie nieskończoną Iłowć 
drobnych utarczek czysto personal­
nych.

Potępiona przez płk. Sławka agi. 
tacja szuka sobie ujścia w ulot­
kach, zebraniach i porankach „wo­
kalno - artystyczno . filmowych", 
co nietylko nie osłabiło Jej napię­
cia. ale zamieniło ją w wielką pu­
bliczną pralnie prywatnych sprą. 
wek poszczególnych kandydatów.

Społeczeństwo zamiast zaintere­
sować się samem i wyborami, do­
wiaduje się coraz więcei komoro- 
m>uiaeych „kawałków" o tym. 
czv innym amatorze poselskich 
djet i... obrzydza sobie coraz har­
dzieć całą tę zabawę".

„OCHRONA WYBORÓW".
„Express Poranny" chce zastra­

szyć obywateli i patetycznie woło- 
wcmi czcionkami pisze:

„Zachodzić mogą wypadki, te 
jednostki przestępcze będą próbo­
wały podstępem, groźbą lub namo­
wą wpłynąć na sposób głosowania 
wyborcy, albo na zaniechanie gło­
sowani*. Prawo o ochronie wybo­
rów jest bardzo surowe i przewi- 
duje za przemoc, groźbę lub pod­
stęp w tym wypadku karę więzie­
nia do lat pięciu".

Pomijami perfidię sformułowa­
nia tej uAadomości. „Express", 
przeinaczając sens i treść ustawy, 
chce wmówić, że za namawianie 
do bojkotu wyborów grozi pięć 
lat więzienia. Oczywista bujda. 
Wolno agitować za tym, czy in­
nym kandydatem, wolno agitować 
za niebraniem udziału.

maj\  za s to so w an ie  łagodnie 
P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C E . 

b o śu n n e  p i g u ł k i

ZAKONNIKIEM.
OLA DZIECI 
I DOROSŁYCH

pudełko 40

Mały felieton

Interesuje nas inna, wprost
humorystyczna kwestja. Organ 
„sanacyjny", piszący o ochro­
nie czystości wyborów — to 
doprawdy zjawisko, któremu trud­
no dać nazwisko. Czemu to pano­
wie nie stosowali ustawy przeciw 
nadużyciom wyborczym w r. 1930? 
Teraz, o niewinne owieczki, przy­
pomnieliście sobie dopiero o wal­
ce z nadużyciami wyborczemi.

S-EK.

Flora Nlranberłanka
zawiadamia, że wiórem lat ubiegłych 

dniem 10.IX otwiera „bawialnię 
dla dzieci* od lat 4—8 (1, 2 i 3 rok 
nauczania). Rytmika, plastyka, kon­
wersacja francuska, roboty, gry i za­
bawy, spacery. Zapisy w lokalu szko 
ły powszechnej 'm. St. Żeromskiego, 
PI. Dąbrowskiego 9. III piętro, winda, 
od 5.TX w godz. 10—14, tel. 616-58.

Oszczędności 
w Polsklem Radio

Dyrekcja „Polskiego Radja" przy 
stąpił* do opracowywania projek­
tów oszczędnościowych, które za­
pewnić mają przedsiębiorstwu ró­
wnowagę budżetową. Planowane 
oszczędności obejmą wydatki rze­
czowe a nie personalne. Reduk­
c je  personalne w „Polakiem Ra- 
djo" rie  są  zamierzone.

Mimo projektów oszczędnościo­
wych przewidziane jest powiększ* 
nie mocy nadawczej stacji radio­
wych we Lwowie i Wilnie. Oby­
dwie te stacje powiększone będą 
do mocy 50 kilowatów a prace nad 
ich przebudową mają być ukończo 
ne przed I września 1936 r. (Press).

* *
*

Od siebie wskażemy dyrekcji 
„Polskiego Radia*' jeszcze jedro 
źródło godziwych oszczędności; 
mianowicie — n ie p ra w d o p o d o b n e  
w p ro s t pensje i o d p ra w y  właśnie... 
d y re k c j i

W yszed ł z  druku tum  trzeci red n g o w a n eo o  
przez Ja ro sła w a  M ldA skiego m iesięczn ik a

P Stefam iakównie, p ra c o w n i- ' I-ej klasie jest 4 po 25.000 zł. k a ­
cy domowej, zdaje się że śni. iżda.

Trawienie regulują nta „Cholekinaia" #. r a m s K im
Nr. 1 — przy rozwolnieniu Nr. 2—przy zaparciu. Nr. 3 —przy uporczywem zaparciu.

21 t y s .  e m e r y t ó w  
Z .U .P .U .

Na dzień 1 lipca r. b. było w ca 
łym kraju 20,974 pracowników iuny 
słowych, pobierających św iad:ze- 
nia em erytalne z tytułu ubezpie­
czeń społecznych. Renty inw a­
lidzkie pobierało 7,808 ,renty s ta r­
cze — ,201, wdowie — 4,621, sie­
roce — 3.702 osób. Przeciętna
miesięczna wyniósł dla rent ;n\va-
bdzkich :— 15*7 zł., starczych —
162 zł., wdowich — 100 zł., siero­
cych — 33 zł.

1542 osoby pobierały zaopatrze­
nia starczę, wdowie i sieroce, wy ­
noszące miesięcznie przeciętnie 50, 
30 i 10 złotych. (Press),

H
N* tom 128->tronicowy składają si« B*iki i Satyry Ignacego Krasickiego 

Cena prenumeraty mlaelgcsnaj wraa * przesyłką et. 1.20 gr'

WarszawaZamówienia 
ul. Wspólna 20 m kierować naltż / do Administracji Biblioteki, 

3. Przekazy — P. K. O. Konto 3505.

S dzień ciąg r ie 'ia  Potyczki Inwestycyjnej
(I-sza liczba oznacza Nr. obligacji,

WYTWORNE KRAWIECTWO DAMSKIE
PALTA, KOSTJUMY, FUTRA H. GOLDMAN K R Ó LEW SK A  3 1

T E L E F O N  6 7 3  - 2 8  
CENY PR Z Y ST Ę PN E .

liczba oznacza Nr.
H-ga aerji).

Zł. 500:
Nr. 6 — S. 608 1328 1350 1049 

2687 2505 4511 4224 5107 5230 6633 
6932 6461 8944 9125 9084 11292 
11921 12281 12948 12696 13389
13120 15705 16792 17236 18724 18168 
19281 20894 20275 20084 22656 22139

Nr. 10 — S. 745 1040 1113 1642 
2816 2431 2267 2173 2367 3970 4250 
4637 4461 5079 5924 5804 6982 6789 
7302 8435 8145 8065 9871 10072
10378 13677 13905 14540 15448 15617 
15605 16032 17161 208172 2915.

Nr. 21 — S. 180 203 267 696 1472 
3228 4650 4873 5274 6723 6076 8040 
8522 11298 11912 11905 1201412452 
12657 12764 12199 13896 1436214071 
16843 17636 17768 17011 18401 19336 
20854 21401 21396 22157 22449.

Nr. 22 — S. 148. 2476 3288 3807 
4532 5382 6584 6365 6935 7586 7735 
10306 11974 11175 13094 1441114940 
15245 16088 16079 16402 1695618224 
18053 18492 18270 19461 19683 19310 
20447 21840 21369 21985 22943 22171

Nr. 28 — S. 1254 1709 2746 2749 
3748 4602 4022 6360 6018 6959 6829 
6566 6115 9915 9128 10505 11645
12221 11510 12294 12757 1242614598 
15093 16781 16873 17424 18253 18943 
20613 20990 21651 21100 21252 21066

Nr. 32 —S. 1004 2634 2229 4372 
5445 5333 5388 5083 6935 6592 6965
6965 6521 6837 8113 8531 8096 9531
10375 12089 13523 14918 14214 15679 
16545 17190 17728 18608 1831118805 
19704 21057 21467 21927 22289.

Nr. 43 — S. 94 762 2444 2756
3117 5578 5139 5581 6311 7041 7710
7473 8475 8384 8727 8517 10810 
10698 10584 11426 11266 12872 13423 
13320 13901 13779 13125 14694
1.5555 15196 16028 19521 19835 21585 
22529.

Nr. 44 — S. 281 350 476 555 1609 
1210 1175 1433 1144 2081 2278 2898
2608 3160 3826 3317 3807 4403 4188
4745 6972 6935 6797 7846 8150 8736
8534 8059 8062 8002 9325 9310
10820 10908 11858 11407 14277 12810 
12216 12918 13493 13985 14013 14619 
14092 15660 15938 15661 16128 16128 
15185 16456 16828 17189 1743017286 
17804 18662 18283 18880 1907019216 
19529 19238 19127 19930 19411 19410 
21618 21015.

Nr. 47 — S. 321 2570 2016 2183 
3430 3729 3291 4126 4776 5839 5305
5155 5618 6921 8598 8259 9092 9424
10584 10160 11874 11238 114404
11851 14471 157.37 15661 15733 16703 
17631 18283 19798 19153 21936 
22215.

W yjśc ie  z c iężk ie j  s y tu a c j i
Cały sztab partyjny zebrany był 

in oorpore.
W  powietrzu wisiała bursa.
Prezes przeglądał leżące przed nim  

spisy i gryzł brodę, co było oznaką 
wściekłego humoru.

Wszyscy milczeli.
— Czyj to był pomysł zmniejsza­

nia liczby mandatów? — zapytał 
groźnie.

N ikt nie odpowiedział,
—- Pytam się, kto pierwszy wyr­

wał się z  tern szaleństwem zreduko­
wania liczby mandatów? — powtó­
rzył groźnie.

Nie było odpowiedzi,
Prezes jeszcze raz przerzucił leżą­

ce przed nim wykazy, poezem podoi 
je sekretarzowi.

— Niech pan jeszcze raz prze­
rzuci te wykazy i  co się da skreślii 
— skreśli.

Sekretarz westchnął i, sięgnąwszy 
po pióro, po raz sto pierwszy czytał 
długi wykaz nazwisk.

W trzech miejscach zatrzymał się 
czerwonym ołówkiem przekreślił 

trzy nazwiska.
—- Więcej nie mogę! — westchnął 
zwrócił wykazy prezesowi.
— Ilu zostało? — zapytał prezes. 

-  '0.785, którzy muszą otrzyma/
mandaty poselskie, a 5298, którym  
należałoby daó mandaty.

— A tych... tych... ludowców pem 
zostawił czy skreślił?

— Jednego zostawiłem dla przy. 
zwoitośei.

— Niech pan skreślil „Dla przy. 
zivoitośdf> — także pomysł.

—  W  każdym razie do 908 jeszese 
bardzo daleko.

— 908! Czyj był to szatański po­
mysł? Dlaczego 208, a nie 508, a nie 
5008? Co za id jota wyskoczył z tym  
pomysłem?

Znowu zapanowało milczenie.
Po chwili odezwał się jeden z obec 

nychs
— O ile przypominam sobie, panie 

prezesie, to komisja...
— Komisja, komisja! Już słysza­

łem, łe  komisja. Ale wniosek ezyj? 
Czy to nie opozyeja podsunęła ten 
szatański pomysł?

— Opozycja, panie prezesie, nie 
była obecna na komisji, a na plenum 
głosowała przeciwko oganiczeniu li­
czby mandatów.

— To je j perfidja. Glosowała prze 
ciwko, a pocichu podrzuciła które- 
mu z naszych ten piekielny pomysł, 
ażebyśmy się teraz dusili z podzia­
łem. mandatów.

— A więc n ikt nie przyznaje się 
do tego wniosku?

Nikt nie odpowiadał.
Prezes powstał i uroczyście aświad 

czyi:
—- Proszę panów! Ponieważ nie 

widzimy sposobu, aby 5786 osób ob­
dzielić 208 mandatami, nie pozostaje 
nam nic innego, jak ciągnąć supełki. 
Będziemy odczytywali po cztery na­
zwiska i ciągnęli supełek. Kto w y. 
ciągnie supełek, ten pozostanie na 
liście. Pozostałych trzech skreślimy. 
Tę samą procedurę będziemy stoso­
wali tak długo, dopóki nie zostanie 
208 kandydatów. Czy zgoda?

— Zgoda! — zawołano chórem.
— A zato na pierwszem posiedze­

niu nowej izby zgłosimy wniosek o 
podniesienie liczby posłów do 5000. 
Czy zgoda?

_  Zgoda. ULTIMUS.

F enom enalne tańce
w operetce

ROSE HARIE
* S z a tk o w sk ą , 

S ław ską  i Nowicką
na c a e le

codziennie w Operze 
C eny o d  50 g r .  d o  5 z ł.
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W dniu wyborów B. B. W. R.
Zdarzenia i ludzie w epoce „sanacyjnego"... „nowego ustroju"
Wśród
„niespełniaków“

Tak się złożyło, że wielki dzień 
wyborów spędzam, na kuracji zdała 
od rodzinnej W arszawy i  ku  niczmier 
nemu memu zalowt nie będę mógł me­
go pięknego głosu (kiep K iepura!) 
oddać ani za panem chrześcijańskim  
rzemieślnikiem Gardeekim, ani za ro- 
bodarzem A ndrzejem  Wierzbickim, 
ani za słynnym  ze sw ej owocowej 
pracy Wiślickim.

— N ic u  pana nie znajduję  — 
oświadczył m i przed miesiącem le­
karz po dokladnem zbadaniu m ojej 
doczesnej powłoki.

— Jakto nic?! — zaprotestowałem, 
do żywego dotknięty w  sw ej dumie.

— Pan mnie nie zrozumiał! Nie 
znajduję żadnych braków organicz­
nych. Trochę nerw y nadszarpane.. 
no, ale to je s t obemifi powszechnem  
zjawiskiem, ty je m y  w  wieku nerwo­
wym.... Cały św iat jest zdenerwowa­
ny...

„Zdenerwowany"!  Ludzie są dziś 
delikatni i  dobrze wychowani. N ie  
nazywają więc rzeczy po im ieniu i  
unikają mocnych i  drastycznych w y  
rażeń. Nie mówią „ukradł", leez 
„przywłaszczył sobie"; nie mówią 
„ześwinił się", tylko „poszedł do 
Sanacji"; nie rąówią także, że „ca. 
ły  św iat je s t zwarjowany", lecz że 
je s t „zd en erw o w a n i.

Po tak ie j djagnozie lekarskiej — 
rzecz prosta —  znalazłem się w  N a­
łęczowie, do którego, nawiasem mó­
wiąc, powinni wszyscy jeżdzió, za­
równo piszący, ja k  i czytający; za- 
równo militaryści, j ak i  pacyfiści i  
wyzyskiwani, antysemici i  antygoje, 
pułkownicy i  podpułkownicy, palacze 
.  podpalacze, rządzący i  rządzeni. 
Każdemu z wymienionych dobrze zro 

t ąpiel półfalista, letni natrysk, 
albo zim ny kompres na. głowę.

hiedawno bawili tu  nawet dwaj 
ministrowie. N iestety, zbyt krótko 
tu się zatrzymali, aby to mogło wpły 
vąć dodatnio na politykę.

Mówiąc o ludziach nerwowych, na­
leży pamiętać, że istnieje olbrzymia 
skała nerwowości, od tś-procentowe­
go nerwowca do pełnego 100-proeen- 
towego w ysokiej klasy warjata. Tych  
ostatnich, ze się tak wyrażę—dygni­
tarzy nerwowych, tu, w  Nałęczowie, 
nie widać. Zajm ują  oni wysokie sta­
nowiska w Tworkach, Kulparkowie, 
Nowo-W ilejce itp. urzędach i, zgodnie 
zresztą z  teorją Lombrosów i  K ra ft-  
Ebingów, dowodzących bliskiego po- 
krewieństwa między szaleńcem a ge­
niuszem, uważają się za genjuszów.

W  Nałęczowie spotyka się prze­
ważnie małorolnych, czyli karłowa­
tych nerwowców (mówiąc delikatnie) 
eraz sredniaków, od 10  do 50  procen­
towych, którzy tu  mają specjalną, 
miejscową nazwę „niespelniaków".

ł  oto na tle jednakowego trakto­
wania nas, karłowatych, z  „niespeł- 
niakami" doszło w  naszym  pensjo­
nacie do burzliwego incydentp.

My, niskoprocentowi, nie potrzebu- 
jem y opieki nad sobą i  wolno nam  
wszystko jeść, na co tylko m am y chęć 
'i apetyt. „Niespełniacy" natomiast, 
przeważnie chorzy na paraliż woli 
wymagają opieki nad sobą i  muszą 
przestrzegać djety.

N i stąd, n i zowąd, zarządcy pensio- 
natu strzeliło do głowy zrównać nas 
z „niespełniakami" i  skrępować na­
szą wolę, nasz apetyt przez zmusza­
nie nas do d jetetycznej kuchni.

Co je st na kolację? — zapyta­
liśmy.

— Macie panowie do wyboru: kasz 
kę na mleku, kleik albo kompocik.

— To dla „niespelniaków"! Niech 
(■ni wybierają. M y chcemy coś konkret 
nego. M y jesteśm y zdrowi. Nie mamy  
sparaliżowanej w oli M y sami będzie- 
m y wybierać co mamy jeść. M y pła­
cimy i  m am y prawo wymagać.

— N ow y regulamin...— zaczął tłu- 
moczyć się zarządca.

Powiedzieliśmy m u ja k i i  gdzie ma 
zrobić użytek z  nowego regulaminu  t  
tego wieczora przenieśliśmy się do in­
nego pensjonatu, gdzie nas nie trak­
towano jako ..niespelniaków".

—- A cobyśmy zrobili w  wypadku, 
gdyby nie było drugiego pensjona. 
tu . zapytał jeden z małorolnych 
nerwowców.

• To lepiej wcale nie jeść, niż  
wybierać pomiędzy m dłym  klerkiem a 
risz ą, p0 której rzygać się chce.

nyw ażniejsze , nie pozwolić tr a k ­
tować się jako „niespelniaków".

X . Y . Z.

„Mężowie zaufania11... B.8.W.R.
BBWR. — według najuroczyst­

szych zapewnień — nie miał oyć 
„stroną" w bieżącej kampanji wy 
borczej. Z łezką ...na końcu pióra 
pisały o tej „szlachetnej bezintere­
sowności “ pisma „sanacyjne".

Oto dokumencik:
BBWR. Warszawa, 6.IX.35 r.

Rada Grodzka 
Północno - Warszawska 

Komitet Obwodowy 
ul. śmiała 5-a 
L. dz. 207/35 

J . W. Pan ,
Mamy zaszczyt niniejszem pro­

sić W. Pana o objęcie obowiązków 
męża zaufania w dniu głosowania 
w obwodzie komisji wyborczej Nr. 
12—13 przy ulicy Gdańskiej i o

przybycie w tym  celu na konferen­
cję inform acyjną ju tro  w sobotę o 
godz. 19-tej do naszego lokalu 
przy ul. Śmiałej Nr. 5a.

Celem upewnienia się, że W. 
Pan tego obowiązku obywatelskie­
go podejmie się .'p rosim y jeszcze 
dziś o odpowiedź telefoniczną pod 
Nr. 11-22-22 między godz. 17—.19  
lub na poniższym odcinku.

Prezes 
(— ) Dunin - Wąsowicz. 

Sekretarz 
(— ) M. G. Gruszczyński.

Wątpliwości nie może być. chy­
ba żadnych? Zasiądą dzisiaj w ko 
misjach . obwodowych „mężowie 
zaufania" jednej partji — BBWR. 

Prysł ostatni sen p. Sławka.

P. starosta łowicki
na wiecu przedwyborczym

Tylko te:

Dnia 1 b. m. odibył się stara­
niem „sanacji" więc przedwybor­
czy w Zdunach pow. łowickiego. 
Starosta Siwik przedstawił zebra 
nym, których było około 1500, czo 
łowego kandydata, Kozę — tłama- 
cząc chłopom, ile to dobrego taki 
Koza zrobić może dla nich w przy 
szłym „uzdrowionym" sejmie. Wy 
czerpał p. starosta przytem cały 
swój arsenał argumentów co do 
wielkiej szkodliwości „partyjni- 
ctw a",; wyrażając przekonanie, że 
twórcom nowej Konstytucji i ordy 
nacji wyborczej udało się całko­
wicie owych „partyjników" zlikwi 
dować. I spocił się biedny p. Si-

tutki Prima Aida!
Dokumenty
Też... kandydat

List poniższy wart jest przedru­
kowania w całości. Komentarzy 
on nie wymaga, bo sam przez się 
charakteryzuje wystarczająco po­
ziom naszych przyszłych „ustawo­
dawców". List został wysłany pod 
adresem hr. J. Jezierskiego.

H E N R Y K  M ESSIN G  
Dobra Bystre  

Poczta i  telegraf Milejczyce 
wojew. białostockie 

st. kol. Nurzec.
Bystre, dn. 22 sierpnia 1935.

Wielce Szanowny Panie Hrabio,
serdecznie dziękuję za bardzo 

miły list, który dodał mi wiele otu­
chy  ̂ do przyszłej „walki wybor­
czej . Śm.elej się będę obecnie u- 
hiegał o m andat.

Zna już zapewne Pan H rabia 
wyniki wyborów na Zgromadzeniu 
Okręgowem w Ostrowi Mazowiec­
kiej, gdzie mi oddano w głosowaniu 
największą ilość głosów (96). Nie 
ta ję , iż moment ogłoszenia wyni­
ków głosowania był dla mnie b ar­
dzo przyjemny i jestem  naprawdę 
wdzięczny osobom, które przez wy” 
stawienie swych kandydatur, spo­
wodowały głosowanie i ujawniły 
nadspodziewanie przychylny dla 
mnie stosunek delegatów, obecnych 
na zebraniu.

Teraz chciałbym Panu Hrabiemu 
* ,yc„ P6wną „deklarację kandy­
dacką . Chodzi mianowicie o kwe- 
stje wyznaniowe. Jestem  wpraw­
dzie ewangelikiem, lecz pochodzę 
z rodziny katolickiej i dziadek 
był jeszcze katolikiem. Mam 
katoliczkę i dzieci swe w 
wałem w Wierze Katolicki ... 
brałem również w Kościele Katofic 
kim, a  rodzina nasza, pomimo cu­
dzoziemskiego brzmienia, 
ka, zawsze była

moj 
żonę 

wychowy- 
dej. ślub

nazwis 
szczerze polską. 

Doszły mnie wieści, że Duchowień’ 
stwo Katolickie dalszych okolic n a ­
szego powiatu ma pewne w ątpli­
wości co do mej kandydatury w ła­
śnie ze względu na moje wyzna­
nie. Ogromnie byłbym wdzięczny 
Panu Hrabiemu za wypowiedzenie 
słów kilku w mojej obronie wobec 
Osób Duchownych w okolicach Po- 
bikrów. Może Pan H rabia śmiało 
w mem imieniu zapewnić, że nig­
dy nie dam się użyć, jako narzę­
dzie walki z Kościołem Katolickim, 
ani głosu swego nie oddam za wpro 
wadzeniem ślubów cywilnych lub

vmvwjk

innych tym podobnych inowacyj.
Łączę wyrazy głębokiego powa  

żania oraz ucałowanie rączek dla 
Pani Hrabiny. , . ,

Szczerze oddany- (—) H. Messing

Ludzie jaskiniowi
W ulotce p. t. Odezwa do ogóła 

katolickiego na Pradze (W arsza­
wa) t. zw. Katolicki Komitet W y­
borczy Pragi zachwala gorąco 
kandydaturę p. Andrzeja Wierz­
bickiego, wodza „Lewiatana". P. 
Wierzbicki kandyduje wespół z p. 
Pączkiem, który poświęcił bez tru 
du swoją przyjaźń dla, p. Mora- 
czewskiego na ołtarzu mandatu 
poselskiego.

Odezwa zawiera rozczulający w 
swej przedhistorycznej naiwności 
aforyzm o p .Wierzbickim:

„Andrzej Wierzbicki jest szcze­
rym demokratą, leżą mu na sercu 
sprawy robotników i ludzi ubo­
gich".
Ci „ludzie ubodzy" są doprawdy 

klasyczni, że też takie tyny, jak 
autorzy owej odezwy, uchowały 
się jeszcze w XX stuleciu akurat 
na Pradze!...

Bez komentarza
W  jednej z obw odow ych komisy? 

w yborczych na prow incji, pew ien 
w yborca złożył rek lam ację spowc- 
du mieum ieszczenia go w  spisie. Po 
rozpatrzen iu  tej rek lam acji, p r z e  

wcidniiczący komisji w ysła ł do in te ­
resan ta  list następującej treśc i: 

„Reklamacja Szanownego Pana 
nie została uwzględniona, ponie­
waż W Pan um arł".
J a k  się okazało , rek lam ujący  wy 

borca zm arł rzeczyw iście przed 
kilku  dniam i, a sk ru p u la tn y  p rz e ­
w odniczący komisji, w idząc, że nie 
w arto  już ro zp a try w ać reklam acji, 
zaw iadom ił rjieboszozyka o jego 
w łasnej śm ierci, uw ażał bow iem  
iż jest to  dosta teczny  pow ód, o d ­
b iera jący  mu głos W w yborach.

śćierzyny, p. Kamińskiego, że w 
agitacji wyborczej będzie się posłu. 
giwał wyłącznie środkami godz:- 
wemi.

Wzywam; Pana Koletę z Lnisk, 
ażeby nie bujał osadników, że im 
w Sejmie szkodziłem, ponieważ 
wie doskonale, że byłem osadni­
ków obrońcą i to skutecznym.

Pana Formelę, jako młodszego 
i mniej doświadczonego, wzywam 
żeby wziął rozwód z inż. Michal­
skim, ponieważ .łączenie się w ak­
cji wyborczej dwu kandydatów na 
posłów uważam za niemoralne i za 
zwykłe zakłamanie pod hasłem: 
„Powiedz swemu wyborcy, ażeby 
oddał głos na mnie, a mój zrobi 
co zechce".

Pąna inż, Michalskiego, ażeby 
zrzekł się ostatecznie kandydowa­
nia w okręgu 104, zgodnie ze swo- 
jem oświadczeniem dnia 13 sierp­
nia b. r. wieczorem, wobec pełne­
go grona delegatów gdyńskich do 
Zgromadzenia Okręgowego, Uwa­
żam zresztą, że p. inż. Michalski, 
jako nacz. Wydziału Kom isarjatu 
Rządu, na podstawie a rt. 5 Ordy- 
naczji Wyborczej n i e m a  praw a 
kandydowania w naszym okręgu. 
W razie, gdyby trw ał w błędnym 
uporze, ażeby: a) przynajm niej
przepędził precz wszystkie swoje 
wyborcze hjeny, b) nie posługiwał 
się Związkiem Strzeleckim w agi­
tacji za swoją osobą, wbrew wy­
raźnym zakazom Naczelnej Ko­
mendy".

wik przy dowodzeniu, jak to 'te  
raz będzie dobrze — i że chłopi 
powinni bezwzględnie głosować, 
żeby przez wstrzymanie się od 
głosowania, rie  zniszczyli tego do 
brego, co daje im nowa ordynacja 
wyborcza.

Skutek jednakie był wręcz prze 
ciwny, bo gdy odmówiono głosu 
jednemu z zebranych, wtedy do­
słownie wszyscy chłopi wznieśli 
bardzo wymowne okrzyki przeciw 
ko „sanacji".

Zebrani chłopi, na wezwanie 
jednego z zebranych, wznieśli rę­
ce do góry na znak, że nie wezmą 
udziału w takich wyborach i ze 
śpiewem: „Gdy NaTód do boju”
demonstracyjnie opuścili salę.

Niechaj to będzie dowodem, ja 
kiom zaufaniem cieszy się „sana­
cja" u chłopów i robotników w po 
wiecie łowickim.

ŁOWICZANIN.

Ojcowie i dzieci

„Złote myśli"
na dzień 8 września

„ .. M niej minusów da zaangażo­
wanie się czynnie Rządu w akcji w y­
borczej, niż zajęcie przez niego roli 
biernego obserwatora".

(Z przemów, gen. Sławoja Skład­
ko wskrleg o w 1928 r .) .

* **
„ ...Jedynie fachowo i sprawnie 

funkcjonująca administracja, po­
zbawiona tendencji popierania po­
szczególnych stronnictw politycznych, 
nie wmieszana w w ir walk pa rty j­
nych, zdolna je s t do pełnienia swego 
szczytnego i  wyjątkowo odpowiedział 
nego w państwie zadania“.

(Z przemówienia b. prem jera B ar­
tla  w d. 10 stycznia 1930 r.}.

**
*

„ ...Od posła nie wymaga się okre­
ślonych zalet charakteru lub umysłu, 
żadnego przygotowania i  umiejętnoś­
ci. — prócz jednego: posłuszeństwa
sw ej władzy party jne j i  oddawania 
głosu podług je j  wskazówek".

(Z mowy b. prem jera B artla  w 
Senacie w d. 12.111 1930 r.) .

„Undo" —  a, ściślej mówiąc, 
dzisiejsze kierownictwo „Unda"— 
prowadzi namiętną kampanję wy­
borczą w myśl „kompromisu" z 
BBWR. Jednym z kandydatów

„Unda" jest p. Wełykanowicz.
A syn p. Wełykanowicza?.- 

Syn powędrował świeżo do... Be- 
rezy Kartuskiej.

W Turce nad Stryjem
Z Turki nad Stry:em donoszą 

nam o konfiskowaniu przez policję 
po wsiach odezwy PPS, w sprawie 
wyborów.

W związku z tern towarzysz 
nasz, który jest sekretarzem od­
działu tartacznego Związku Rob. 
Przem. Budowlanego i Drzewnego

w Turce, wzywat.y jest dwa razy 
dziennie na policję i grozi mu s‘ę 
„zamknięciem w kryminale".

W tejże Turce starostwo odrzu­
ciło podanie w sprawie odbycia 
wiecu przedwyborczego.

Konfiskaty i rewizje
Starostwo w Tarnowie skonfi­

skowało odezwę, wydaną przez 
P. P. S., a zawierającą przedruk 
przemówienia kandydata na posła, 
ks. Lubelskiego, odezwę Związku 
rabinów, oraz rysunek, przedsta­
wiający księdza i rabina, maszeru­
jących ramię w ramię.

U tow. Papugi w Woli R z ę d z t t -  
skiej (powiat Tarnów) policja skon­
fiskowała legalne ulotki P. P. S. z 
Warszawy i Tamowa.

W Wojniczu (powiat Brzesko) 
policja przeprowadziła dwukrotną 
rewizję u tow. Chmury w poszuki­
waniu legalnych ulotek P. P. S.

Nasza akefa
l o i f l z e n i i !  i

W niedzielę, 1 b m., odbyło s:ę okrzykach dawali wyraz swemu o-

DZIAŁ LEKARSKI

♦ *
*

_  t r i a
POLONIA'

Św ietnie urzęduje ta  nasza b iu ­
rok racja  „w yborcza"! Nikt tern" 
nie zaprzeczy.

List o tw a rty  p. Tebinkf
B, poseł p. Z. Tebimką, c z ł o w i e k  

którego poznaliśmy w czwartym 
Sejmie, jako naprawdę ideowego
przeciwnika politycznego, ogłosił 
w „Dzienniku Gdyńskim" oświad­
czenie następujące:

„Obywatele! Wyborcy 104-tego 
o k ręg u ! ' :

Mam dosyć tego przedwyborcze­
go bałaganu—dosyć tego wzajem­
nego okłamywania się niektórych 
kontrkandydatów * oświadczam, że 
rezygnuję z kandydowania na po­
sła okręgu 104.

0>imert. l  FAJGENBLAT
choroby kobiece I akuszerja 

LESZNO 5 1 ,t e l .  11-88-92 przyjmuje w. 3-8.

Dr. m ed . R. SCHARFSPITZ
Chor. KOBIECE I AKUSZERJAW s n A ln a  3 A  Tel. SO I-44 i Lecznica  W  J U  U  I l ia  0 "  ul. Cze rn ia k o w sk a  213

Dr. J . Ś z e rm a n
Akuszerja I chor. kobitce

E lek to ralna  U, tel. 636-68, przyjm.
• 5—7 pp

Dr. Z. Fajncyn ,L' S™. 36
w  n ie d z ie lę  d o  2 -e j

Weneryczne, płciowe, skóry
I w  leczn icy  H o ta  7 

Lekarz-dentysta

Tadeusz R o z e n w e in
Ż 6 r a w i a  2 1 ,  te l .  9.49-91.

przed południom wielkie zgrom?; 
dzenie ludowe w Domu Z.Z.K. przy 
ul. Warszawskiej, na którem ze­
brały si^ masy robotnicze K rako­
wa.

Zgromadzanie zagaił tow. Przv- 
byś, poczem po krótkiem przemó­
wieniu przew. tow. Nowaka, za­
brał głos, witany owacyjnie przez 
zebranych, tow. Zygmunt Żuław­
ski. Mówca w swoim obszernym 
referacie, przerywanym częsterci 
oklaskami, zobrazował położen'e 
gospodarcze i polityczne w Polsce, 
poczem omówił „sanacyjną" ordy­
nację wyborczą, odbierającą lud­
ności pracującej prawo wysyłania 
do Sejmu swoioh przedstawicieli. 
Wreszcie scharakteryzował syl­
wetki „sanacyjnych" kandydatów, 
którzy wbrew woli szerokich 
warstw ludności pracującej maią 
reprezentować interesy mieszkań­
ców Krakowa. Zebrani w licznych

LECZNICA S p e c ja l is tó w
ul. LESZNO 118, tel. 288-04 wszyst­
kie specjalności czynna od 9 r.—8 w. 
oraz wizyty na miasto cała dobe

Oczekuję od W iceburmistrza I c J y f a T  1 SkÓrne ° raz ^

C hora  w ą tro b a
za tru w a  organizm
Z aburzenia. w funkcjonowaniu w ą­

troby i wydzielaniu żółci powodują 
swego rodzaju zatrucie organizmu, 
a na tern tle szereg najrozmaitszych 
chorób.

Zioła M agistra Wolskiego „Billo- 
sa' zawierające znane rośliny egzoty 
czne Combretum i Boldo, pobudzają 
wątrobę do właściwej pracy oraz 
prawidłowego wydzielania żółci i po­
wodują naturalne wypróżnienia. Sto­
sują się przy cierpieniach w ątroby i 
woreczka żółciowego (kamicy żół­
ciowej).

Zioła ze znak. ochr. „Billosa" ao 
nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych).

W ytwórnia M agister E. Wolski, 
Złota 14, m. 1.

burzeniu na metody „sanacyjne'j 
stwierdzając jednomyślnie, że ‘w 
takich wyborach udziału nie we­
zmą.

Jako drugi przemawiał imieniem 
robotników żydowskich tow, di. 
Fensterthon, kifcóry omówił grożą­
ce światu nowe zawikłania wojen­
ne i podkreślił stanowisko robotni­
ków żydowskich wobec „sanacyj­
nej" ordynacji wyborczej, poczem 
przewodniczący tow. Nowak zam­
knął to masowe i imponujące zgr >■ 
ma dzenie.

Popołudniu odbyło się w tern sa­
mem miejscu zgromadzenie kobiet, 
do fćtórych wygłosili przemówienia 
tow. dr. Ganzwohlówra i tow. Przy 
byś. Zgromadzenie zagaił tow. Mu­
rzyn.

Kawał<<

p. Jaworowskiego
Otrzymaliśmy bardzo uroczystą 

odezwę grupy p. Jaworowskiego 
z podpisami wszelkich bebesowych 
„instancyj" kierowniczych na rzecz 
kandydatury pp. St. Dąbkowskiego 
i Z. Jaczewskiego w warszawskim 
okręgu 3.

Sens odezwy zawiera się w koń­
cowym zdaniu:

„Nie możemy... dopuścić do wy­
boru ludzi, którzy zdradzili klaso­
wy ruch robotniczy, albo też są mu 
najzupełniej obcy".
W tym okręgu 3 „kandydują" 

jeszcze pp. Z. Gardecki i J. Hop­
pe. Ustęp o zdradzie dotyczy, oczy 
wiście, p. Gardeckiego, któremu p. 
Jaworowski urządza — że tak po­
wiemy — ostatni „kawał" poże­
gnalny...

Ideowości w tern wszystkiem do 
szukiwać się trudno... dla stron 
obu.



Str. 4

Gl os  p r a w d y
Sanowanie „sanacji” i istota „wyborów"

„Bunt Młodych", tygodnik mło­
dej, imperialistycznie (ku wscho­
dowi) zabarw ionej konserwy „sa­
nacyjnej", jest napraw dę żywo 
redagowany. T rzeba to przyznać 
tym młodym „antysowietczykom ". 
Nieraz zajmują stanowisko nieza­
leżne od dyrektyw matki „sana­
cji'1. Nieraz w ygarną „sanatorom " 
parę słów przykrej prawdy...

W  ostatnim  zeszycie „młodzi" 
popierają gorąco myśl zwinięcia 
BB. I ciekawie to motywują. Nie

Katzenjammer
Londyński „Times" opublikował 

w tych dniach list otwarty, podpisa­
ny przez liczne grono uczestników
— odbytego niedawno w Berlinie 
KONGRESU PRAW A KARNEGO. 
Znakomici przedstawiciele adwokatu 
ry  i nauki prawniczej Szwecji, Bel- 
gji, Hiszpanji, Francji, Anglji i  in. 
krajów protestują w tym  liście prze 
ciw treści przemówień, wygłoszonych 
na kongresie przez różnych dygnita­
rzy hitlerowskich z miodoplynnym i 
zlotoustnym p. Goebbelsem na czele,
— i w  ten sposób określają stanowi­
sko własne:

,.Bardzo żałujemy, że kongres, 
który powinien nosió charakter czy­
sto naukowy, został skierowany na 
tory polityczne. Wraz z ogromną 
większością przedslwicieli zagranicy 
znajdujemy się w CAŁKOWI­
TEJ SPRZECZNOŚCI z sumą po­
glądów narzuconych kongreso-wi 
przez niemiecką większość, i jesteś­
my zdania, że jedynie ograniczenie 
miejsca dla prasy i chaotyczna or. 
ganizaeja pracy w komisjach kon­
gresu doprowadziły do tego, że nie 
ujawniła się również nazewnątrz ta 
zasadnicza różnica poglądów".

..Jesteśmy zdania, że to, iż na kon 
gresie walczono przedewszystlciem o 
tezę, która żądała ODRZUCENIA 
REFORMY egzekutywy karnej, 
wskazuje najdowodniej na zdecydo­
wanie reakcyjny charakter kongre­
su. Nie możemy się zgodzić, by slusz 
na była dyskusja nad zagadnieniem 
aresztu prewencyjnego, podczas gdy 
w toku obrad nie wspomniano ani 
słowem o OBOZACH KONCENTRA 
CYJNYCH".

„Wreszcie jesteśmy zdania, że gło 
sowanie en bloc delegatów niemiec­
kich wymusiło na kongresie decyzje, 
które pod żadnym względem nie mo­
gą reprezentować opinji świata, i ża 
łujemy niezmiernie, że wkroczenie 
rządu niemieckiego nadało pracom 
kongresu charakter polityczny, któ­
rego w żadnym. wypadku kongres 
nie. powinien był przyjąć“.

Podpisów DELEGATÓW POL­
SKICH pod listem ogłoszonym w 
„Timesie", niestety, nie znajduje­
my. Pod adresem zaś wszystkich wo- 
góle zagranicznych uczestników kon 
gresti zauważyć można, że kto decy­
duje się na towarzystwo hitlerow- 
ców, choćby na kongresie „nauko­
wym", musi być przygotowany na 
przykre kroku tego konsekwencje.

( X ) .

mniej i nie więcej — tern, że trze 
bo moralnie sanować „sanację11!
Naprzyjmowano do BB — pow ia­
dają — rozmaitych uciekinierów 
t. opozycji, bezideowców, niepew­
nych ludzi:

„W technice rządzenia masami 
wybrano raczej system włoski z 
małemi ograniczeniami. Garnął się 
też do Bloku kto mógł i kto tylko 
chciał. Każdy poseł secesjonista by! 
tam „gościnnie" przyjmowany. 
Zadużo było „neofitów“ i poprostu 
brakło wody na odpowiedni 
„chrzest" ideowy coraz to nowych 
członków".
A na innem miejscu:

„Blok Bezpartyjny przez swe 
dążności do ogarnięcia mas poro­
bił maso- błędów, ponieważ nie sto­
sował sita moralnego przy przyj­
mowaniu kandydatów".

Nie było „sita" moralnego. A 
więc napchała się różna zbierani­
na. T rzeba więc —  pow iadają 
„młodzi" — sanow ać „sanację". 
Najlepiej przez <ozwiązanie BB 
i ograniczenie się do grupy tych 
całkiem „swoich", najpewniej­
szych.

Ale zachodzi pytanie — w imię 
czego będzie się rządziło? W szak 
głównym sztandarem  majowego 
przewrotu była właśnie sanacja 
moralna kraju. A teraz młodzi „sa 
natorzy" dochodzą do wniosku, że 
koniecznie trzeba sanować... „sana 
cję" moralną...

A z drugiej strony jest bankruc­
two wobec mas. Pokazuje się, że 
prawdziwe, uczciwe masy nie 
chcą „sanacji" znać. T rzeba z mas 
zrezygnować! — wyraźnie to mó­
wi „Bunt":

„Nie masa, zgromadzona pod 
hasłem „byle więcej", ale wartoś­
ciowe jednostki, mają wpływać na 
losy Państwa. Pod tym kątem wi­
dzenia należy więc przestawić ro­
botę organizacyjną obozu pomajo- 
wego".

Słowem — zlikwidować BB! — 
woła autor. Teraz jest najlepsza 
pota do likwidacji, do „oczyszcze­
nia 11 obozu pomajowego od ele­
mentów niepożądanych, do „oczy­
szczenia atmosfery moralnej".

A wybory? Obecne wyborv sej­
mowe? Autor ma duże w ątpliw oś­
ci. W ażniejsze, powiada, są sam o­
rządy. Ależ ta ordynacja sejmowa 
jest właśnie niby oparta na sam o­
rządach! Owszem, stw ierdza z 
przekąsem „Bunt", ale cóż to są 
za „sam orządy"! Czytamy z praw  
dziwą ciekawością:

„Wyłonienie nowej reprezentacji 
na zasadach, przewidzianych obo­
wiązującą ordynacją wyborczą, 
spowoduje niewątpliwie pewne 
niekorzystne dla Państwa wstrząsy, 
na które, jako antidotum nie ma­
my już, niestety, żadnego cemen­
tującego autorytetu. Normalne 
funkcjonowanie organizmu pań­
stwowego zacznie się dopiero

bory do ciał samorządowych i na­
stępne wybory do Sejmu i Senatu.
Dopiero po dłuższym okresie czasu
ordynacja wyborcza pokryje się z
opinją wśród społeczeństwa".

A więc —  powiada autor— ten 
nowy Sejm, obecnie „wybierany", 
nie będzie miał nic wspólnego z 
nastrojam i i życzeniami społeczen 
stwa. Dopiero —  ewentualnie — 
przyszły... Będzie tylko wstrząs, 
niekorzystny dla Państw a.

Jakiekolwiek klasowe, czy gru­
powe interesy spowodowały po­
wyższe twierdzenie, zaw ierają one 
bardzo dużo prawdy! Streszczamy 
i<? —

1) należy przeprowadzić moral­
ną „czystkę" „sanacji";

2) należy zerw ać z zasad ą  ma­
sowości w organizacji;

3) należy stwierdzić, że obecne 
w ybory nie będą odbiciem społe- 
szeństw a:

4) i że przyniosą Państw u tylko 
w strząs.

Czy nie należałoby powiedzieć 
innemi słowy krótko, że mamy 
przed sobą bankructwo całej „sa­
nacyjnej" metody?

Kazimierz CZAPIŃSKI.

Pod znakiem deflacii

Kryzys pogłębia się we Francji
Mimo pochwał, wypisywanych 

pod adresem Lavala przez prasę 
oficjalną — gospodarka społecz­
na Francji, pod wpływem dekre­
tów lavalowskich w stąpiła w okres 
pogłębiającego się marazmu.

Działalność przemysłu w ykazu­
je osłabienie, powodowane nietyl- 
ko przyczynami sezonowemi. W y­
jątek stanow ią tylko te gałęzie 
przemysłu, które pracują na zamó 
wienie wojskowości i adm inistra­
cji.

GIEŁDA I TEZAURYZACJA.
Pisaliśmy już, że deflacja — 

— przez ciągłe drożenie pieniądza 
daje podnietę do chowania go — 
do „tezauryzacji" (znaczy — gro­
dzenie „skarbów ", a więc niezu- 
żytkowanie kapitałów  w produk­
cji). Mimo, że M inister Skarbu za­
powiedział zmniejszenie się tezau­
ryzacji — nie w idać jego obja­
wów, któremi może być tylko 
wzrost inwestycyj, podniesienie 
się kursów akcji i walorów. Tego 
zaś nie widać, a zatem m asa u- 
r.ieruchomionych kapitałów (ok. 
40 miljardów fr.) nie zmniejsza się. 
Pocóż bowiem angażow ać kapi­
tały, kiedy każdy dzień podnosi

w artość pieniądza! Deflacja dzia­
ła jak premja... za chowanie pie­
niądza, za sabotaż inwestowania.

O sytuacji giełdowej dadzą po­
jęcie następujące liczby— w skaź­
niki kursów giełdowych w okre­
sie tygodnia, kończącego się 20-go 
lipca i 24 sierpnia r. b. (podsta­
wa 100 w r. 1913);

Akcje (300 walorów fran.)' 
185— 186; banki: 137— 134; ubez­
pieczenia: 544—517; kopalnie w ę­
gla: 159— 164; stalownie I huty: 
60—61; przem. chemiczny: 181— 
183; włókien: 132— 133; towa­
rzystwa kolejowe: 74— 71; żeglu­
gowe: 51 —  49; elektryczność: 
324—318; gaz: 51—49; renty I o- 
bligacje: 83—83,7 i t. p.

Gdzie jest ta  popraw a? W ska­
źniki jej nie wykazują. Niektóre 
w skazują na nieznaczne w ahania— 
w górę, inne — znaczny spadek 
w dół.

W skaźnik walorów francuskich 
(o zmiennym dochodzie), który 
w r. 1930 wynosił 437, spadł do 
poziomu przeciętnego w  r. 1933— 
232. W  okresie deflacji m inistra 
G erm ain-M artina obniżał się da­
lej. W  końcu m aja 1935 wynosił

Z walk religijnych w „Hitler]i“
Odezwa episkopatu

W alki z katolicyzmem trw ają 
w „H itlerji" dalej. „Volkischer 
B eobachter" ogłasza spraw ozdana 
z  procesów „dewizowych", skiero­
wanych przeciwko zakonom, aresz 
tuje się księży i t. p.

Tymczasem episkopat katolicki 
urządził dawno oczekiwany Zjazd 
w Fulda i uchwalił tekst „orędzia", 
k tó re  zostało odczytane w kościo­
łach. W myśł konkordatu, prze­
szkodzić temu odczytaniu było tru 
dno. Natomiast dzienniki o trzy­
mały polecenie, aby orędzia nie 
podawać.

„Nie boimy się o Kościół —  pi­
szą biskupi — lecz naszą troskę 
budzi los naszego narodu i ojczy­
zny".

Już iedi.o to zdanie mocno po­
denerw ow ało hitlerowców; czyżby 
pod Hitlerem  los Niemiec miałby 
być gorszy, niż przy dawnym u- 
stroju? Czy to nie jest agitacja 
przeciw  systemowi?

Dalej:
„Kościół zatryumfował nad sta­

rem pogaństwem, zatryumfuje tak 
że nad nowem. Nawołujemy wier­
nych, by nie czytali gazet i ksią­
żek, by nie chodzili na wiece, skie 
row an e przeciw katolicyzmowi".

Orędzie krytykuje rasową teorję 
hitlerowców. „Niepodobna, po-

chwilą, kiedy nastąpią nowe wy- wiada, rozpatryw ać małżeństwa

wyłącznie z punktu widzenia czy­
stości rasy". Orędzie protestuje 
przeciw nazwie „polityczny kato­
licyzm", bo ta formuła otwiera dro 
gę całkowitej dowolności w repre­
sjach. Protestuje także z oburze­
niem przeciwko oskarżeniu, jako­
by katolicy (młodzież) zawierali 
porozumienia z komunistami. In­
fo rm uj, że do Hitlera został wysła

ny przez episkopat odpowiedni 
memorjal.

Podobno 20 miljonów osób słu­
chało w kościołach w ubiegłą nie 
dzielę tego orędzia (katolicy sta­
nowią 32 proc. Rzeszy). N ietru­
dno skonstatować, że ton orędzia 
jest wcale stanowczy, i że cała ta  
akcja katolicka do wzmocnienia 
hitlerowskich rządów bynajmniej 
się nie przyczyni.. c.

Wiadomości gospodarcze
DZIAŁALNOŚĆ PRZEMYSŁO­

WA W ANGLJI. — W drugim kwar 
tale r. 1935 działalność przemysłu 
angielskiego była o 1,6 proc. niższa 
od pierwszego kwartału, lecz wyż­
sza o 6,3 proc od stanu w tymże o- 
kresie r. 1934. Wskaźnik 1935 — 
111,2; 1934 — 104,6 (I kw. 1935 — 
111,3).

ALUMINJUM W Z. S. S. R. — 
Produkcja aluminjum wyniosła w 
Związku Sowieckim 855 tonn w 
19-32, zaś w r. 1934 — 14,391 tonn. 
Od maja uruchomiono zakłady nad 
Dnieprem, których roczna produk­
cja wynieść ma 17.000 tonn.

BEZROBOCIE W HISZPANJI.— 
Dnia 31 maja było w Hiszpanji 671

całkowicie i 242.000 częściowo bezro­
botnych. Jednak 30 proc. gmin (25 
proc. ludności) nie dostarczyło da­
nych, a więc faktycznie liczba bez­
robotnych jest wyższa. Bezrobocie 
wzrosło wśród robotników rolnych 
(o 11 proc.), wśród robotników prze­
mysłowych obniżyło się (o 4 proc.).

205 (przeciętnie w 1934— 194), w 
końcu czerwca — 192, w końcu 
lipca— 181.

Dane powyższe dość są wymo­
wne!

DOCHODY PODATKOWE
m a l e j ą .

Nie trzeba było długo czekać, 
by ujawniły się następstw a defla­
cji lavalowskiej, jeśli chodzi o 
wpływy podatkowe. Lipcowe da­
ne co do podatków  pośrednich i 
monopolów w ykazują obniżkę w 
stosunku do sum preliminowanych 
o 486 miljonów franków  wobec 
przeciętnego deficytu w  poprzed­
nich miesiącach, w ynoszącego ty l­
ko 266 miljonów fr. Od początku 
roku bieżącego dochody budżeto­
we spadały. Dekrety lavalowskie 
wzmogły ten spadek.

W ZROST BEZROBOCIA.
Liczba bezrobotnych, otrzym u­

jących pomoc, zaczęła w  drugiej 
połowie sierpnia rosnąć. Spadła 
od 28 lipca do 10-go sierpnia z 
381.207 na 379.327, poczem w zro­
sła d0 380.473. W zrost ten jest 
nieco późniejszy, niż w r. ub., ale 
wcześniejszy, niż w r. 1933 (licz­
ba bezrobotnych zaczęła rosnąć w  
październiku) i w  r. 1934 (w listo­
padzie).

W  dodatku bezróbocie na dzień 
10 sierpnia r. b .było wyższe o 
56.844, niż w tymże tygodniu ro­
ku 1934.

Pozatem uwzględnić należy 
znaczną liczbę odprawionych ro­
botników cudzoziemskich, którzy
reemigrowali, jak również pamię­
tać należy o 60.000 zatrudnionych 
na robotach publicznych. Tern sa­
mem klęska bezrobocia ujawni się 
z większą jeszcze ostrością. Pa­
miętać też należy o bezrobociu czę- 
ściowem. W edług danych Inspek­
torów  Pracy i kopalń, w począt­
kach lipca na 2.225.360 zatrudnio­
n y c h  _  43.58% nie odrabiało peł­
nego tygodnia roboczego 48-godz.

Plan walki z bezrobociem, o- 
głoszony przez Min. Frossarda, 
jest dość niejasny. W pływ y z „O- 
szczędności", które przecież po­
kryć m ają deficyt budżetow y —  
m ające służyć za podstaw ę robót 
publicznych, stoją pod znakiem 
zapytania. Przedewszystklem  jed­
nak plan wielkich prac nie jest 
do uskutecznienia przy deflacji, al­
bowiem plan taki w ym aga w ręcz 
odwrotnej polityki—ekspansji go­
spodarcze. Roboty w  najlepszym 
razie dadzą przejściowo pracę czę 
ści robotników, wyrzuconych na
bruk przez deflację. (W.)

Z A u s t r i i
RABUNEK PIENIĘDZY 

NICZYCH.
ROBOT-

Dyrekcja policji w Wiedniu 
tys. bezrobotnych wobec 639 tysięcy skonfiskowała pieniądze, uloko- 
wr . 1934. W tej 1'czbie było 429.000w ane w Banku robotniczym na t a

AGNIESZKASłlEDLEY Z cyk lu  „MIGAWKI CHIŃSKIE”

ŻYJĄCE TRUPY
Z u p o w a ż n i e n i a  a u t o r k i  p r z e ł o ż y ł a  B. KopelAwna
Gdy Kuo-nan dowiedziała się o tej egzekucji, coś 

zepsuło się w jej mózgu. Nie płakała tak, jak inne 
kobiety, ale z twardemi, suchemi oczami zaczęła 
mówić bez przerwy, wszędzie. Opowiadała w tysią 
cznych odmianach historję życia swego męża; w jaki 
sposób go zamordowano; w jaki sposób umarł.

— Zmusili go aby ukląkł, związali mu ręce 
wtyle, ale on krzyknął: „Niech żyje komunizm! Niech 
żyje rewolucja!" A... bo on był komunistą — i ja 
należę do młodzieży komunistycznej.

W ten sposób opowiadała bez końca. Ilekroć przy­
jaciele jej wychodzili z pokoju w czasie, gdy mó­
wiła, wstawała i szła za nimi, powtarzając: — Zwią- 
zalimu ręce i zmusili go, aby ukląkł, zanim ucięli 
mu głowę, ale on krzyknął: „Niech żyje komunizm! 
Niech żyje rewolucja!" A... bo on był kom unistą — 
i ja należę do młodzieży komunistycznej.

Spoczątku przyjaciele nigdy nie zostawiali jej sa­
mej, przerażeni, że mówieniem swojem sprowadzi 
na nich nieszczęście. Przez długi czas skłaniali ją 
do przebywania w domu, albo w jej pokoju. Ale gdy 
próbowali zamknąć drzwi tego pokoju, spoglądała 
na nich, mówiąc cynicznie: — Sądzicie, że jesten  
w arjatka, co? Chcecie mnie zamknąć. Dlatego, że

mąż mój został zabity, a ja należę do młodzieży ko­
munistycznej!

Aby nie zwarjowała zupełnie, uspakajali ją otwie­
rali drzwi i pozostawiali ją na wolności. Potem, w 
miarę jak upływały tygodnie, chodziła po mieśce, 
szła od jednego domu przyjaciół do drugiego i mówi­
ła, mówiła, mówiła... Twardemi, błyszczącemi ocza­
mi zmuszała wszystkich do wysłuchiwania historji o 
żyou i zamordowanu jej męża. Niektórzy powiadali: 
— Oszalała! Uważajcie, aby nie mówiła w obecno­
ści wrogów.

A le Kuo - nan nigdy nie mówiła w obecności w ro­
gów. Nie znała żadnych cudzoziemców i — jakgdy- 
by wiedziona instynktem — zachowywała milcze­
nie wobec nieznajomych Chińczyków, słuchając tyl­
ko w naprężonem milczeniu każdego wypowiada­
nego przez nich słowa, siedząc na skraju krzesła, 
jakgdyby gotowa skoczyć na nich.

Upłynęło wiele miesięcy — i Kuo - nan prze­
stała mówić. Odbvła wędrówkę do Nankinu i p e ­
wnego dnia zjawiła się w kw aterze Kuomintangu 
i powiedziała do jednego z urzędników: — Zabiliś­
cie mego męża, a więc musicie zabić mnie także, bo 
on był komunistą, a ja należę do młodzieży komu 
nistycznej. Nie jestem tam czynną i nie nadaję się 
do niczego. A więc albo zabijcie minie, albo dajcie mi 
robotę, abym mogła przetrw ać swoje bezw artościo­
we życie. Dajcie mi cyfry do obliczania przez cały 
dzień, abym mogła nie myśleć. — Z jakiegoś po­
wodu urzędnik umieścił ją w osobnym pokoju i dal 
jej jakąś mechaniczną robotę, płacąc jej za to trzy­
dzieści dolarów miesięcznie, — jasnem było bo­
wiem, że jest nienormalna i szkoda na nią naw et kuli.

Teraz Kuo - nan mieszka w Nankinie już od p ię­
ciu lat — nie patrzy ani w prawo, ani w lewo, nigdy 
nie czyta, nie szuka żadnej rozrywki ,nie odwiedza 
przyjaciół. Wczesnym rankiem idzie do pracy, 
a wieczorem wraca do swego pokoiku, um eblowa­
nego z surową prymitywnością; gotuje sobie jakieś 
jadło na prymusie i kładzie się spać. W ten sposób 
żyje. Na małym stoliczku przy jej łóżku znajduje się 
fotograf ja rozmiaru pocztówki, opraw na w tanią, 
ciemną ramkę. Z poza tej ramki spogląda chudy, 
młody mężczyzna, liczący może dwadzieścia pięć 
lat, o pełnym zapału, poważnym wyrazie twarzy. 
Rano i wieczorem, przed pójściem do łóżka, Kuo-nan 
siada i w patruje się milcząco w tw arz tego człowie­
ka, swego zmarłego męża.

Czasami odwiedza ją jakiś przyjaciel z dawnych 
dni — jeden z tych, którzy zdradzili rewolucję i stali 
się dygnitarzami. Kuo - nan przyjmuje go z naiwną 
szczerością, k tóra go przeraża i skłania do pozosta 
wienia jej na przyszłość w spokoju. Mówi: — N ale­
żę do młodzieży komunistycznej, chociaż — nie je­
stem czynna. Gdybym była czynna, nie znajdowa­
łabym się tutaj i nie mówiłabym z takimi, jak wy.

Gdy przyjaciele ci z gniewem denuncjują ją wo­
bec dygnitarza, który  jest za nią odpowiedzialny, 
ten odpowiada: — To w arjatka i nie może być szko­
dliwa. Gdybym sądził, że może... — Nie kończy swej 
groźby.

W ten sposób przeszło pięć lat w żywym grobie 
Nankinu żonie rewolucjonisty, którego prochy 
zmieszały się z prochami coraz to nowych męczen­
ników w zbiorowych mogiłach Szanghaju...

(D. c. n.).

zwisko Schevenelsa, sekretarza 
M iędzynarodówki Zawodowej.
Skonfiskowano pod pretekstem, 
że pieniądze należą do rozwiąza­
nej partji socjalistycznej.

P re tekst bezmyślny, wiadomo 
bowiem, że M iędzynarodówka Za 
wodowa jest organizacją niezależ­
ną od M iędzynar. SocralAstycsojef 
ani od poszczególnych partyj so­
cjalistycznych. Skonfiskowane p ie­
niądze należały do M iędzyuar. Za 
wodowej, k tó ra  lokuje swe k ap i­
tały  w bankach robotniczych róż­
nych krajów i część ulokow ała w  
banku robotniczym  Austrji.

Policja austrjaoka skonfiskowa­
ła tedy pieniądze robotników  an- 
gielskioh, francuskich i t. d. Po 
zrabow aniu majątku robotników  
austriackich, faszyzm austriacki 
rabuje już pieniądze robotników  in 
nych krajów. A wszystko w imię 
niu miłości bliźniego i świętej w ła­
sności prywatnej!

TABLICA PAM IĄTKOW A NA 
CZEŚĆ WALLISCHA.

Robotnicy w Bruku nad Menem 
przytw ierdzili tablicę pam iątkowa 
na domu, w którym  mieszkał bo­
hatersk i przywódca Szucbundu 
tow. Kolomau WalLisch, stracony 
na  szubienicy w lutym 1934 r.

Na tablicy były w yryte słowa: 
„Tu mieszkał, działał i walczył dla 
proletarjatu  Koloman Walłisch ’.

Tablicę założono w nocy przy 
udziale ok. 400 robotników  i ro­
botnic.

Nazajutrz rano policja usunęła 
tablicę. Dotychczas zaaresztow ano 
oztery osoby.
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Władztwo Królowej Saby
Historja 3000 lat panowania dynastji Menelika

W spisie najstarszych rodów pa
nujących słynnego Almanachu Go- 

, tajskiego pierwsze miejsce zajmu* 
. je dynastja Salomonidów, wład­

ców Etjopji- Etjopska księga kró
łów,

„TARIKE NEGEST“
W której spisano wszystkie legen­
dy i podania wiążące się z dyna­
stia władców Abisynji odnosi ich 
początek do nimbem legendy oto­
czonego Menelika I syna Salomo­
na i królowej Saby, córki króla 
Se-kaussia, który zmógłszy chy- 
trością straszliwego węża Zendo, 
będącego postrachem ludności pół 
nocnej prowincji abisyńskiej Tigre, 
wyniesiony został przez wdzięcz­
nych współziomków na tron kró­
lewski.

Władztwo królowej Saby obej­
mowało kraje po obu brzegach Mo 
rza Czerwonego, a więc nietylko 
ziemię etjopską, ale również kra­
je arabskie, sięgające nad zatokę 
adeńską gdzie leżeć miała
l e g e n d a r n a  z ł o t o d a jn a  

k r a in a  o p h ir
Za króla Salomona do Abisynji 

a przedewszystkiem do krainy 
Ophir przybywali kupcy feniccy i 
żydowscy, nabywając tu złoto, dro 
gie kamienie, kość słoniową i mi­
rę. Od nich dowiedziała się królo­
wa Saba, zwana przez kronika­
rzy arabskich królową Bilkis, o 
wspaniałościach dworu króla ży­
dowskiego i jego wielkiej mądro* 
ścii postanowiła go poznać. Po­
słem królowej na dworze Salomo­
ns był kupiec żydowski 

NAGADI Z JEROZOLIMY, 
który posiada’ własną ilotę na 
M orzu C zerw onym .

W wZasie jednej z swych wy* 
praw handlowych, Nagadi przybył 
na dnór królowej Saby i otrzy­
mał od niej dary dla Salomona. Za 
drugą bytnością kupca królowa 
przeprawiła się na jego statku 
przez Morze Czerwone i przybyła 
do Jeruzalem, na dwór wielkiego 
króla, Salamon zachwycony piękno 
ścią i mądrością królowej Saby, 
poślubił ją, mimo że prawo mojże- 
szowe zabraniało żydom wcho­
dzić w związki małżeńskie z inno- 
płemieńcami. Król niewiele trosz­
czył się o przepisy prawa mojże- 
szowego, skoro wśród licznych je 
go żon znajdowała się również có 
ra Faraonów. Ze związku z królo' 
wą Sabą urodził się syn, który ku 
czci ojca Salomona otrzymał imię 
Dawid. Kroniki arabskie, nazywa­
ją go

EBNE - HAKIM 
to znaczy „syn mędrca" — a u et- 
topów nosi on imię Menelika.

Pierwsze lata swego życia spę­
dzić miał Menelik na dworze kró 
la Salomona, skąd po śmierci mat 
ki powrócił na czele orszaku zbrój 
nego złożonego z 10.000 żydów do 
Etjopji i objął panowanie. Króle' 
stwo jego obejmowało, jak poda­
ją źródła abisyńskie, nietylko 
wszystkie kraje Abisynji ale rów­
nież liczne krainy arabskie i cią­
gnęło się
OD DOLIN NILU DO OCEANU

INDYDJSKIEGO.
W 25 letnim okresie swego pa­

nowania Menelik wybudował po­
tężną Ilotę, konkurującą skutecz­
nie z korabiami żydów i fenicjan. 
Pod jego rządami naród etjopów 
włączony został w krąg kultury 
wschodnio - śródziemnomorskiej 
centrum której była z jednej stro­
ny Aleksandrja z drugiej, greckie 
Ateny. W ciągu wieków, gdy ogni •

ły coraz wyraźniej na Zachód, Et- 
jopja popadła w stan barbarzyń­
stwa, z którego wyrwać ją miał 
częściowo w 2.800 lat później Me 
nelik II, którego panowanie by! 
zapoczątkowaniem 
NOWEGO OKRESU W CYWILI­

ZACJI TEGO KRAJU 
w nawiązaniu do prądów cywili­
zacji zachodniej. Na przestrzeni 
3.000 lat, w ciągu których dynastja 
Salomonidów, z mniejszemi lub

większymi przerwami panuje nad 
Abisynją,
JEDYNIE DWUCH CESARZY 
PRZYBRAŁO IMIĘ MENELIKA.

Pierwszy syn Salomona twórca 
dynastji, drugi twórca nowej zjed 
noczonej Abisynji. Zadziwiającą 
jest analogja ich misji dziejowej. 
Zarówno Menelik I jak i II wy­
wiedli kraj swój z historycznej 
głuszy, zbliżając go do współczes­
nych prądów cywilizacyjnych.

B a n a ł  S u e z b l
Klucz angielski do bram Abisynji

W miarę zbliżania się kry tycz­
nego momentu w zatargu włosko- 
abisyóskim wzrasta w opinji mię­
dzynarodowej zainteresowanie 
kwestją ewentualnych zarządzeń 
saiJtcyjuych, wśród których na 
pierwszy plan wysuwa się sprawa 
zamknięcia kanału Suezkiego dla 
okrętów włoskich.

Na zagadnienie to próbuje rzu­
cić nieco światła opublikowany 
ostatnio w Genewie memorjat

L. R. Buella. Autor przede­
wszystkiem przytacza szereg pre­
cedensów z przeszłości. A więc 
poraź pierwszy kanał Suezki zo-

W czasie wojny turecko - ro­
syjskiej w 1877 roku, Rząd angiel 
ski poinformował Petersburg, że 
wszelki ruch statków rosyjskich

stał zamknięty w r, 1862 przez na kanale Suezkim uzna jako za­
wojska angielskie, które obsadziły grożenie posiadłości angielskich
położoną nad kanałem miejsco­
wość Ismaila.

W czasie wojny prusko - fran­
cuskiej w 1870 r. kwestja kanału 
Suezkiego nie odgrywała żadnej 
roli

U źródeł Błękitnego Nilu
Jezioro zagubione wśród gór Abisynji, może wywołać pożogę światowo

Punktem decydującym w kon­
flikcie włosko - abisyńskiim jest 
położone n.a płaskowyżu Amha- 
ra  — jezioro Tsana, którego wo­
dy zasilając źródła niebieskiego 
Nilu, decydują o żyzności Egiptu 
i Sudaxiu.

Nil stworzył dobrobyt i cywili­
zację Egiptu. Pierwsze, historycz­
ne zapiski o „błogosławionych wy 
lewach świętej rzeki, datują z o- 
kresu piątego tysiąclecia przed 
Chrystusem. Regularne wylewy, 
żyznym mułem zapełniające wą­
ską, zaledwie 50 kim. szerokości 
mierzącą dolinę Nilu, zadecydo­
wały o wspaniałym w starożytno­
ści rozkwicie tego kraju i stano­
wią dziś jeszcze jedyne źródło 
jego dobrobytu. Granica Nilu ozna 
cza początek piasczystej, skwa­
rem słońca wypalonej pustyni, w 
niektórych punktach oddalonej za 
ledwie o 1 i pól kim. od zielonych 
brzegów rzeki.

Kraj Faraonów, ciągnący się na 
800 kim. w głąb lądu afrykańsk:e- 
go, tworzył wśród otaczających go 
zewsząd pustyń wąską oazę zie- 
leni, stanowiącą zaledwie 3 
proc. oałego obszaru, którego 97 
proc. to nieprzebyte pustynie, na 
których jedynie dzięki wylewom 
Nilu mogło wyżywić się 7 milio­
n ó w  lu d n o śc i. Tyle wynosiła licz­
ba mieszkańców Egiptu w staro­
żytności. Dziś wzrosła do 14 mil-

jonów. Cyfra ludności w Egipcie 
wzrasta z roku na rok. Egipt sta 
je podobnie jak tyle innych kra­
jów świata przed widmem prze­
ludnienia.

To też kwestja zdobycia no­
wych terenów uprawnych stała s;ę 
dla Egiptu jedną z najbardziej pa 
lących trosk. Rozwiązanie tego 
problemu nie da się przemyśleć 
bez szerokiego planu prac iryga­
cyjnych, kośćcem którego z ko­
nieczności może być jedynie Nil. 
Już w ubiegłem stuleciu twórca 
dynastji współczesnych władców 
Egiptu Mehmet-Ali, stworzy ł w 
delcie Nilu w pobliżu Kairu sy­
stem tam, pozwalający na użyźnia 
nie nowych obszarów kraju. P ra­
ce te, rozpoczęte około 1840 r. 
zostały, dzięki pomocy Anglików, 
ukończoną w 1890 roku. W ostat 
rich dziesiątkach lat zbudowano 
w dolnym biegu rzeki cały system 
tam i rezerwuarów wodnych ce­
lem nawodnienia sąsiednich pu­
stynnych obszarów. Między inr.'em.i 
dzięki zaporze wodnej stworzo­
nej pod Assouan, powstało jezio­
ro o zawartości pierwotnie mil- 
jarda metrów sześćciennych wo­
dy. Ilość tę, przy zastosowaniu 
najnowocześniejszych kostrukcyj 
podniesiono w ostatnich latach do

dla celów irrygacji. Jak  twierdzą 
inżynierowie, kierujący pracami 
nawadniającemi, Nil w czasie wy 
lewów posiada dostateczną iilość 
wody dla nawodnienia wszystkich 
kanał dw irrygacyjnych. W okresie 
suszy natomiast, rzeka posiada za 
ledwie 12 miljardów metrów sze- 
ścieijnych, podczas gdy dla nawo­
dnienia potrzeba conajmniej 30 
miljardów. Gdyby się udało roz­
wiązać ten problem, Egipt mógł­
by nie obawiać się klęski przelud­
nienia.

W rozwiązaniu tego problemu 
nasuwa się jedna podstawowa 
trudność. Należałoby wznieść sze­
reg nowych tam wzdłuż biegu t. 
zw. Białego Nilu, który jednak 
przepływa przez okolice tak bag­
niste i malaryczne, że chcąc je o- 
suszyć i uczynić zdrowotnemi na­
leżałoby w morderczym klimacie 
poświęcić dziesiątki tysięcy ist­
nień ludzkich i co ważniejsze ol­
brzymie kapitały, stawiając p : d 
znakiem zapytania rentowność im 
prezy. Wobec tego zwrócono się 
ku drugiej odnodze rzeki, t. zw. 
Nilowi Błękitnemu.

W pobliżu Sennar, dawnej sto­
licy Sudanu wznosi się potężna 
zapora rzeczna, zbudowana jak 
wszystkie zresztą tamy na Nilu,—

5 miljardów metrów sześciennych jprzez inżynierów angielskich i za- 
Olbrzymia ta ilość wody okaza- silająca sudańskie plantacje ba­

ła się mimo to niewystarczająca [ wełny.

Około 200 kim. na południe od 
Sennar, leży miejscowość Roseres, 
gdzie w 1702 roku zamordowany 
został przez sudańczyków ambasa 
dor Francji przy dworze Negusa, 
M. du Roule, ponieważ sudańczy- 
cy podejrzewali go o to, że współ 
nie z Negusem abisyńskim zamie­
rza odwrócić wody Nilu i skiero­
wać je na południe, skazując tem 
samem Sudan na pastwę pustyni.

W absurdalnem tem podejrzeniu 
odbija się cząstka prawdy. Abi- 
syńczycy bowiem mają w swym 
ręku w pewnej mierze losy NUu. 
Jezioro Tsana położone na wyso­
kości 1.800 metrów nad pozio­

mem morza jest tym naturalnym 
źródłem energji wodnej Nilu i 
kto je ma w ręku, decyduje osta­
tecznie o powodzeniu lub niepo­
wodzeniu Egiptu i Sudanu.

* *

W ogólnym bilansie przyczyn 
przeciwstawiających w chwili o- 
becnej ,,Downing S treet” pałaco­
wi Chigi, jezioro Tsana o p o ­
wierzchni 3.000 kim. kwadrato­
wych, zagubione wśród gór pół­
nocno - abisyńskich odgrywa, ze 
względu na swe kolosalne znacze­
nie dla regulowania w przyszłoś­
ci dopływu wód w Nilu, rolę nie­
mniej szą niż zagrożona ekspansyj 
nemi tendencjami polityki wło­
skiej, droga do Indji.

Wojna z klimatem i terenem
w warunkach w jakich nie walczyła od wieków żadna armja

Wojna wiosko - abisyńska bę­
dzie dla Włochów przedewszyst­
kiem wojną z klimatem i warun­
kami terenowemi Abisynji. W po­
dobnych warunkach od stuleci me 
waiczyła żadna armja europejska.

Niesłychane warunki musiała 
przezwyciężyć armja- rosyjską n.a 
Kaukazie, ale od tego czasu dużo 
zmieniło się na niekorzyść Euro­
pejczyków: Dawniej można się by 
ło kierować słowami Suworowa: 
„którędy przejdzie jeleń, tamtę­
dy przejdzie i żołnierz”. Ale dziś 
żołnierz europejski może tam tyl 
ko się dostać, dokąd dostanie się 

towarzysząca mu maszyna. Po­
wodem tego jest zmiana sposobów 
stosowania broni.

We wojnie nowoczesnej co pa­
rę minut piechota i artylerja mu­
szą uzupełniać swoje zapasy. W 
czasie wojny światowej w dniach 
„spokom" każda dywizja zużywała 

(60 tona nabojów dziennie. Kiedy
śka kultury "przesuwać śię~Lu£ę” j naprawdę walczono, liczba ta po­

większała się do 500 tom  dzien- 
| nie.

Poza tem każda dywizja ziada- 
ła  dziennie 80 — 110 tonn żywno 
ści, zużywała ok. 150 tonn opału 
i 180 tonn materjałów technicz­
nych.

Wszystkie te liczby muszą być 
brane w rachubę i w związku z 
perspektywą wojny włosko - abi­
syńskiej, oczywiście z pewnemi 
zmianami i to na niekorzyść 
Włoch, gdyż żadna armja nie mia­
ła takich trudności z dostarcza­
niem wojskom wody, jak Włochv 
(200 tonn dziennie na dywizję!).

Teorja sztuki wojennej mówi 
nam, co zresztą potwierdza prak 
tyka, że po 4 — 5 dniach posuwa 
nia się wojsk, armja musi się za­
trzymać, aby założyć nowe maga 
zyny, przeprowadzić drogi lub do 
prowadzić istniejące drogi do od-

CESARZ ABISYNJI 
HALLE SELASSIE.

powiedniego stanu. Możliwe, że 
Włosi posuwając się w kraju, 
gdzie wogóle niema dróg, musie­
liby nawet częściej zatrzymywać 
się i na dłużej, czekając dopóki 
saperzy nie umożliwią armji dal­
szego pochodu, bowiem w obec­
nych czasach jest nie do pomyśle 
nia, aby armja mogła się posuwać 
bez artylerji i taboru.

Krótko mówiąc, tempo akcji 
wojennej wojsk włoskich zależ.! > 
łoby przedewszystkiem od tempa 
prac drogowych. Każdy nowy ty­
dzień wojny będzie minusem dla 
Włochów i plusem dla Abisyńczy 
ków, ponieważ ze względu na k i - 
mat i inne specyficzne warunki 
teatru wojny, w szeregach wło­
skiej armji zaczną szerzyć się roz­
maite choroby. Liczba chorych 
może stać się tak pokaźną, że 
transporty włoskie nie będą w 
stanie utrzymywać liczebność 
operujących w Afryce wojsk 
na jednym poziomie. Natomiast li­
czebność uzbrojonych Abisyńczy- 
ków będzie z każdym dniem ro­
sła, ponieważ broń z każdego za- 
hrtego lub wziętego do niewoli 
Włocha będzie skierowana prz-:- 
citwtko najeźdźcom.

Abisyńczycy wszelkiemi siłam 
będą unikali decydujących spotkań 
z przeciwnikiem aż do nowego 
perjodiu deszazów, kiedy to przej­
dą do ofensywy i kiedy ruchli­
wość włoskich oddziałów wszel­
kich rodzajów broni, a przede­
wszystkiem artylerji będzie pra­
wie zupełnie sparaliżowana.

* *
*

O szansach obu stron napisał 
ostatnio (na łaniach „Gazety Pol 
Skicj”) ciekawy artykuł, bawiący 
w Abisynji dr. Bogdan Richter.

Jedną z najważniejszych przy­
czyn klęski Rosji w 1904 r.— pi­

sze dr. Richter — była długość I piechura są niemożliwością fizycz-
linji komunikacyjnej, wynoszącej | ną. Dobrze, jeżeli żołnierz będzie
od granic Rosji Europ, do Char- 
bina 6000 kim. Italja ma od Nea­
polu do granic Etjopji przez Ma- 
sauę-Asinarę 4000 km., przez Mo­
gadiscio w Somalji nawet 7000 
km Z tą różnicą, że między Ro­
sją Europejską a frontem mandżur 
skim nie było Kanału Suezkiego, 
który obca potęga może każdej 
chwili zaniknąć i że skrzynia za­
ładowana w arsenale permskim— 
szła wprost na front, gdy skrzy­
nia załadowana gdzieś pod Medjo 
łanem naprzód idzie koleją do Ne 
apołu, potem morzem do Masauy, 
potem znów koleją do Asmary —> 
skąd karawanami wielbłądziemi 
czy mulemi na front. I Rosja nie 
potrzebowała transportować z E- 
uropy ani pożywienia ani wody— 
gdy Italja będzie musiała dostar­
czać swym żołnierzom każdy kęs 
chleba, każdy łyk wody. Jeżeli 
jeszcze uwzględnimy morderczy 
klimat morza Czerwonego i E- 
rytrei — Masaua jest najgorętszą 
miejscowością świata, z roczną 
tempepraturą powyżej 35° C. — 
(Warszawa 7,3°, Rzym 15°) — to 
zadanie zaprowjantowania 200- 
tysięcznej armji staje się proble­
matem niezmiernie trudnym, mo­
gącym przy najmniejszem zaha­
czeniu (zamknięcie Kanału, niespo 
dziewane wylewy) spowodować 
katastrofę.

Wyżyna Etjopska, odpowiadają 
ca dość ściśle właściwej Etjopji— 
wznosi się przeciętnie ó 2 do 3000 
m. n. p. m., leży więc powyżej 
Giewonta, nawet powyżej szczytu 
Garłucha. Europejczycy skarżą się 
tu stale na szum w uszach, krwo­
toki z aosa i uszu, bicie serca. — 
Szybszy spacer piechotą wywołu­
je zadyszanie. Długie marsze w 
pełnym rynsztunku europejskiego

mógł dźwigać karabin i naboje.— 
W głębokich znów dolinach, któ­
rych w tym dziwacznym kraju 
również nie brak, panuje tropikal­
ne gorąco, zgęszczone i zaduszo­
ne wyziewami z bagien, zatrutych 
miazmatami niebezpiecznych — 
bardzo mało do tej pory zbada 
nych'złośliwych gorączek. Jedyna 
kolej, pomijając jej „francuskość” 
leży tak, że dla operacyj wojen­
nych, wychodzących z kolonji wło 
skich, wartości nie przedstawia ża 
dnej, a dróg bitych jest w tej chwi 
li... 56 km. w samem sercu kraju. 
Komunikacja odbywa się koziemi 
perciami, po których z trudnością 
przechodzi juczny muł. O przejś­
ciu wozu pancernego, samochodu 
ciężarowego, większego od górs­
kich działa niema mowy. Samolo­
ty, nie mając gdzie lądować, z 
konieczności będą miały ograni­
czony zakres działania, niezbyt 
daleko od bazy.

Lecz to wszystko są jeszcze dro 
biazgi w porównaniu z trudnoś­
ciami czysto terenowemi. Teren 
Etjopji to niezliczona liczba wznie 
sień zwanych w Etjopji ambami. 
Ich zbocza zawsze bardzo stro­
me, często dosłownie pionowe — 
pozbawione jakiejkolwiek roślin­
ności wobec braku gleby, spadają 
ku wąskim dolinom. By się dostać 
z jednej amby na drugą, odległą 
w linji powietrznej o kilka kilo­
metrów zaledwie, trzeba odbyć 
wielodniową, kosztowną i niebez­
pieczną podróż. Każda amba jest 
więc niezdobytą fortecą.-

* *
*

W tych warunkach zwycięst­
wo Włoch jest mało prawdopodo­
bne.

w Indiach. Wobec tego oświad­
czenia Rosja nie podjęła nawet 
próby przeprowadzenia swych o- 
krętów przez kanał Suezki 

W wojnie amerykańsko - hisz­
pańskiej Rząd egipski udzielił ©- 
krętom hiszpańskim, znajdującym 
się w drodze do Manilli pozwole­
nia na zatrzymanie się w kanale 
i pobranie ładunków węgla bun­
krowego, z tem jednak zastrzeże­
niem, że flota powróci do Hiszpa- 
nji. Był to pierwszy wypadek w hi 
storji kanału Suezkiego, w któ­
rym Rząd egpiski występował w 
roli suwerennej nad tym obsza­
rem.

W kilkanaście lat później w 
wojnie rosyjsko - japońskiej, An- 
gllja, która, jak wiadomo, był* 
wówczas w sojuszu z Japonią ze­
zwoliła statkom rosyjskim, udają­
cym się na Daleki Wschód, na 
przepłynięcie kanału Suezkiego.

W roku 1911 okręty włoskie, 
biorące udział w wojnie włosko- 
tureckiej o Trypolitanję, mogły 
przepływać kanał Suezki, mimo 
że Egipt był wówczas formalnie 
pod protektoratem Turcji.

W wojnie światowej kanał Suez 
ki był zamknięty dla okrętów 
państw centralnych i ich sojuszni- 
ków. Turcja, powołując się na u- 
kład zawarty w 1888 roku w Kon 
stantynopolu i poręczający wszyst 
kim statkom zarówno wojennym, 
jak i handlowym przejazd przez 
kanał, niezależnie od sytuacji po­
litycznej, domagała się otwarcia 
kanału, na co Anglja z powoła­
niem się na klauzulę tejże umowy, 
powierzającą obronę kanału mo­
carstwom europejskim, odpowie­
działa, źe zarządzenie w sprawie 
zamknięcia kanału zgodne jest * 
umową i podyktowane względa­
mi na bezpieczeństwo kanału 
Suezkiego.
Obecnie kanał administrowany jest 

prtzez „Compagnie Universelle du 
Canal maritima de Suez", w któ- 
rem blisko 50 proc. akcyj znajdu­
je się w rękach angielskich. To­
warzystwo to utworzone zostało 
na zasadzie przywileju, udzielo­
nego twórcy kanału inżynierowi 
francuskiemu Lessepsowi przez 
ówczesnego wicekróla Egiptu, 
Said Paszę.

Od roku 1914 władzę suweren­
ną nad kanałem sprawuje An­
glja, która uzyskała protektorat 
nad Egiptem. Od roku 1922-go t. 
j. od chwili wyzwolenia się Egip­
tu z pod protektoratu angielskie­
go, suwerenna władza nad tym 
obszarem należy prawnie do Egip 
tu, który jednak nie jest ani człon 
kiem Ligi Narodów, ani też nie 
podpisał układu z 1888 roku. Nie 
istnieje również żaden układ mię­
dzy Egiptem , Anglją, na zasadzie 
którego zadanie zagwarantowania 
bezpieczeństwa kanału Suezikie- 
go spoczywałoby wyłącznie na 
Anglji, jakkolwiek z drugiej stro­
ny Anglja zrzekła się protektoratu 
nad Egiptem z tem zastrzeżeniem, 
że obrona kanału pozostanie na­
dal w rękach angielskich.

Teoretycznie istnieją następują­
ce dwie możliwości: Anglja, chcąc 
przeszkodzić Włochom w opano­
waniu Abisynji, może pod pretek­
stem zagrożenia międzynarodowe 
go charakteru kanału w myśl klau 
zul umowy z 1888 roku zarządzić 
jego zamknięcie, luib też na zasa­
dzie art. 20 statutu Ligi Narodów, 
zażądać unieważnienia umowy z 
1888 roku (gwarantujący woky  
przejazd przez kanał). Abstrahując 
od tego, że wniosek taki mógłby 
przejść jedynie za zgodą Włoch, 
jako stałego członka Rady Ligi, 
mogłyby Włochy nawet po wstrzy 
maniu się od udziału w obradach 
Ligi wysunąć zasadniczą objekoję, 
że władza suwerenna nad obsza­
rem kanału należy formalnie nie 
do Anglji a do Egiptu, który nie 
jest związany ani umową z 1888 ro 
ku, ani też postanowieniami Ligi.

Jak  widzimy, roz-strzygnięce 
strony prawnej ewentualnego za­
mknięcia kanału Suezkiego nie jest 
rzeczą łatwą.
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Chwile przełomu

Rozstrzygają sią
Cesarz Abisynii ogłosił mobilizację

losy wojny i pokoju
Z Addis Abeby donoszą, że ce­

sarz ogłosił powszechną m obili­
zację. Koła rządow e podkreślają, 
że jest to  zarządzenie o charakte­
rze obronnym  i że Rząd abisyński 
nie traci nadziei pokojowego za­
łatw ienia zatargu.

GŁÓWNA KONCENTRACJA 
W O JSK  ODBYWAĆ SIĘ MA W 
PRO W IN CJI OGADEN, KTÓRA 
GANICZY Z WŁOSKIEM SOMA 
LL ZARZĄDCA PROW INCJI 
ARUSA OTRZYMAŁ NAKAZ 
UDANIA SIĘ W  PRZYSŻŁYM 
TYGODNIU DO OGADENU Z 
W OJSKIEM  LICZĄCEM 3G.00S- 
LUDZI.

Podobno przestępców  kryminał 
nych i włóczęgów, i wogóle męty 
społeczne wysłano na południe, 
gdzie służyć mają jako tragarze. 
Z chwilą wybuchu wojny cesarz 
uwolnić ma z więzień wszystkich 
przestępców , którzy zostaliby włą 
czeni do armji. K arą za dezercję 
lub tchórzostw o w walce ma być 
u tra ta  całego majątku.

Cesarz oświadczył w piątek ra ­
no przedstawicielom  prasy, że 
wojna, lub pokój zależą od decy­
zji Ligi. Doradcy zagraniczni ce­
sarza wyjechali na dw a dni ze 
stolicy, celem przeprow adzenia 
insoekcłi. W iadomości, jakoby w 
prowincji H arrar wybuchły rozru­
chy, sa dem entowane przez koła

urzędowe. Jednakże Europejczy­
cy, zamieszkali w H arrar, opusz­
czają swe siedziby i udają się do 
D iredaua na granicy kolonji fran­
cuskiej Somali. W ładze wojskowe 
zarządziły budowę schronów prze 
ciwlotniczych. (ATE).

*
Havas donosi z Addis Abeby. 

źe wydany tam  kom unikat oficjał 
ny stw ierdza, iż orzeczenie Korni 
sji Arbitrażowi w sprawie incy­
dentu w Ual-Ual, zwalniające Abi 
synię z wszelkiej odpowiedzialno­
ści — całkowicie incydent likwi­
duje- Obecnie do Ligi Narodów 
należy zbadanie konfliktu pod 
każdym względem, a zwłaszcza 
pod względem delimitacyjnym 
Abisyijja zw raca się pozatem do 
Rady Ligi z prośbą o decyzją w 
spraw ie interpretacji trak tatu  wło 
sko -  abisyńskiego z roku 1918 o- 
raz w innych kwestiach spornych. 

* *
» *

W ładze abisyńskie zawiesiły 
wychodzące w Addis - A beba pi­
sma p. n. „G łos Etjopji" za obra­
zę Mussoliniego i Włoch.

Przewodniczący Rady Ligi po­
informował zgromadzenie, iż dele­
gat W łoch zakomunikował mu 
swą decyzję w strzym ania się od 
udziału w  głosowaniu. W  czw ar­
tek przedstawiciel Włoch ośw iad­
czył, że o ile w skład komitetu 
wchodzić będzie przedstawiciel 
Francji i Anglji, W łochy pragną 
również być w nim reprezentow a­
ne. Decyzja ta uległa zmia­
nie. W praw dzie baron Aloisi brał 
udział w przedwstępnych rokowa 
niach poufnych w spraw ie utw o­
rzenia komitetu, jednak w strzy­
mał się od udziału na posiedzeniu 
jawnem.

Aloisi zakomunikował oficjalnie 
w sekretariacie Ligi, że delegacja 
włoska odm awia zasiadania w 
Radzie Ligi przy jednym stole z 
Abisynją.

Przed powzięciem decyzji Rady 
Ligi w sprawie utw orzenia komi­
tetu pięciu zabrał głos, jako jedy­

ny mówca, przedstawiciel Meksy­
ku, przypom inając deklarację 
państw  Ameryki Łacińskiej z 3-go 
sierpnia 1932 r. w spraw ie nie­
uznaw ania zwiększenia terytorium  
dokonane siłą.

W edług prasy włoskiej, Litwi­
now nie przyjął zaproszenia do 
komitetu 5-ciu wobec czego na 
miejsce to weszła Turcja.

Kom itet pięciu odbył pierwsze 
posiedzenie, na którem  wybrano 
na przewodniczącego delegata 
hiszpańskiego p- M adariagę. Po­
stanowiono zbadać przedstawiony 
materjał. Następne posiedzenie ko 
mitetu odbywa się w sobotę przed 
południem.

A . MERZER ,p± V l  «  o  *>'
Hutr W -w a , Z im n a  2, tel. 505-30. Detal

ROCZNIK 1912 W E WŁOSZECH 
POD BROŃ!

Po powołaniu roczników 1911, 
1913 i 1914 powołano pod broń 
pozostałą część rocznika 1912.

„Osfroźność” Rządu Egipskiego
Prem jer egipski ogłosił deklara­

cję utrzym aną w ostrym tonie 
przeciwko rozpowszechnianiu „sen 
sacyjnych wiadom ości” w przew i­
dywaniu zbrojnego konfliktu wło- 
sko-abisyńskiego. Rząd egipski 
zapow iada powzięcie surowych 
środków represyjnych przeciwko 
osobom, rozpowszechniającym te 
pogłoski, zmierzające do zatrucia

atmosfery politycznej. Aresztowa­
no redaktora pewnego pisma w y­
chodzącego w języku greckim w 
Aleksandrji, które zamieściło w ia­
domość, że statek egipski w Nea­
polu został podpalony.

W  związku z tern podkreślają, 
że kolonja w łoska w Egipcie liczy 
70.000 osób i posiada dwie dywi­
zje „czarnych koszul".

Powołanie „Komisii Pięciu” 
Sabotaż delegacji Wioch

Radą Ligi Narodów na odbytem 
w piątek po południu posiedzeniu 
jawnem postanow iła utworzyć ko­
mitet pięciu, który zajmie się roz­
patrzeniem zatargu włosko-abi- 
syńskiego i znalezieniem sposobu 
pokoiowego rozwiązania. Skład 
komitetu, do którego wchodzą 
przedstaw iciele Anglji, Francji, 
Polski, Hiszpanii i Turcji, zapro­
ponow any został przez przew o­
dniczącego Rady Ligi i przyjęty 
bez dyskusji.

Projekt, przewidujący utw orze­
nie komitetu, w  którego skład 
w ejśćby miały tylko Polska, Tur­
cja i H iszpanja, upadł w skutek ar­

gumentacji min. Becka, który 
w skazał mianowicie, że prace ko­
mitetu, w którego skład nie wcho 
dziłyby m ocarstw a najbardziej za­
interesowane zatargiem  włosko- 
abisyńskim nie miałyby widoków 
nowodzenia, poczem wrócono do 
koncepcji komitetu pięciu. Po roz­
mowach, przeprowadzonych z A- 
loisim przez min. Becka, ministra 
Arrasa i p. M adariaga, delegat 
włoski oświadczył, źe nie będzie 
sprzeciwiał się utworzeniu komi­
tetu pięciu, ale przy powoływaniu 
go do życia przez Radę, powstrzy 
ma się od głosowania.

Dalsze obrady genewskie
daw stw a faszystowskiego.Po powołaniu do życia komite­

tu 5 członków, delegat bar. Aloisi 
zajął swe miejsce przy stole Ra­
dy, która w obecności prof. Rap- 
parda (Szwajcarja) przyjęła po 
krótkiej dyskusji raport komisji 
m andatowej, przewidujący m. in. 
zatwierdzenie przez Radę trak ta­
tu belgijsko - angielskiego w spra 
wie wytyczenia granicy pomiędzy 
Ruanda-urundi a Tanganyką. Na­
stępnie po przyjęciu raportu ko­
misji doradczej w spraw ie handlu 
opjum Rada wysłuchała Lavala na 
tem at prac komisji w spółpracy u- 
mysłowej, przyczem Laval podniósł 
zasługi zmarłego włoskiego uczo­
nego Rocco, na co Aloisi podzię­
kował, podkreślając, że był to je­
den z głównych twórców ustawo-

* *
*

Reuter donosi z Genewy, że 
Rząd abisyński postanowił miano 
wać posła w Paryżu Tekle Hawa- 
riate głównym delegatem przy Li­
dze Narodów z prof. Jeze, jako za­
stępcą.

* 
*  *

Brytyjski M inister spraw zagra­
nicznych sir Samuel Hoare odle­
ci w niedzielę o godz. 10 rano 
specjalnym samolotem do G ene­
wy, W eźmie on udział w obra­
dach zgroma. Ligi Narodów, iako 
główny delegat W Brytanń W 
ogólnej dyskusji na tem at sytua­
cji międzynarodowej wygłosi on 
przemówienie programowe o sta­
nowisku W. Brylanji wobec p ak ­
tu Ligi, we w torek lub w środę.

Obłudne głosy prawicy francuskiej
Prasa lewicowa za obroną pokoju

Stanowisko francuskiej prasy 
prawicowej zdradza sympatje 
dla Włoch. „Le Tem ps" krytyku­
je  stanowisko delegata Abisvnji, 
oburzając się, że „pozwolił sobie” 
na wycieczki w stosunku do 
Włoch.

Prasa radykalna bierze w obro 
nę prof. Jeze, twierdząc, że odpo 
wiedział on na wszystkie punkty 
oskarżenia włoskiego, a w sądach 
kierow ał się przesłankami, opar- 
temi na prawdzie.

Również prasa socjalistyczna i 
komunistyczna uważa, że prof. Je 
ze dobrze w ypełnił swój obowią­
zek.

„Populaiire” zarzuca pretrajero- 
wi Lavalowi iż tańczy na wycią­
gniętej linie, gdyby bowiem do­
szedł do porozumienia z Anglją i 
Sowietami co do ścisłego zastoso­
wania paktu, Włochy, pomimo mo 
bilizacji swych wojsk, musiałyby 
sic cofnąć.

Silny nacisk części opinji francu 
skiej wpłynął niewątpliwie na 
tak tykę delegacji francuskiej. Da 
je temu wyraz „O euvre”, pisząc, 
iż w kołach genewskich bardzo do 
datnie w rażenie wywołało wyraź 
ne przechylenie się Lavala do obo 
zu państw  pokojowych.

OSTATNIE DEPESZE NA S T R  1-SZEJ i 2-GIEJ.

Akcja ruchu robotniczego
O bradująca w Genewie m ieszana komisja antyw ojenna Socjali­

stycznej M iędzynarodówki Robotniczej ftraz M iędzynarodowej Fe­
deracji Zw. Zaw. uchwaliła rezolucję, potępiającą stanow isko W łoch 
wobec Abisynji i w zyw ającą Ligę Narodów do uratow ania pokoju. 
Rezolucja ta  ma być zakom unikow ana przewodniczącemu Rady Li­
gi Narodów' przez delegację, w której skład wchodzą tow. tow. 
de Brouckere, Hicks, Jouhaux i inni.

Niemcy podziemne
Wyższy sąd karny w Berlinie 

skazał 18 robotników  oskarżonych 
o prowadzenie nielegalnej akcji w 
ram ach robotniczej organizacji

sportowej, na kary  pozbawienia 
wolności. Główny oskarżony ska­
zany został na 10 la t ciężkiego 
więzienia.

Z* kusy na całość Czechosłowacji
W Szumbergu aresztow ano ko 

m iwojażera Ertla, którego żandar 
merja przyłapała na kolportow a­
niu ulotek niemieckich, godzą­
cych w całość Republiki Czecho­

słowackiej i agitujących za przy­
łączeniem Śląska Opawskiego do 
Rzeszy. W  czasie aresztow ania 
E rtł wznosił okrzyki na cześć Hi 
tlera.

„Szukajcie sobie zdobyczy
ale nie u nas”

Z Melbourne donoszą! Na ban­
kiecie wydanym na cześć misji 
japońskiej, k tó ra  zwiedza A ustral 
ję, znany polityk australijski, sir 
F rederick  Clark, wygłosił znamien 
ne przemówienie. Oświadczył on, 
że Australia uznaje aspiracje ja­
pońskie i jej dążenia do zdobycia 
nowych terenów  ekspansji, ale o 
tyle o ile Japonja będzie szukała 
tych terenów  na zachodzie lub 
wschodzie, a nie na południu. 
Mówca podkreślił, że zdaje sobie

sprawę, iż popełnia pew ną n ie­
dyskrecję, lecz czyni to dlatego, 
poneiważ praw da musi być w resz 
cie otwarcie powiedziana. (ATE)

Sowiety—Japonja
Ambasador ZSSR w Tokjo Ju - 

reniew odwiedził min. Hirotę, z 
którym  omawiał sprawę miesza­
nej sowiecko - japońsko -  man­
dżurskiej komisu dla spraw  incy­
dentów zagranicznych.

IŁfśadómości ^ portowe
K olarstw o

DANIEL ZWYCIĘSCĄ IX ETAPU 
W RUMUNJI. We czwartek w biegu 
dokoła Rumunji odbył się etap Bacau- 
Buzau (dystans 175 kim.) Pierwsze 
miejsce zajął Polak Daniel w czasie 
6:40:20 sek. przed Rumunem Tzapu— 
6:40:20. Na trzeciem miejscu przy­
szedł Lipiński — 6:42:50 sek. W kla­
syfikacji indywidualnej ogólnej pro- 
wodzi Daniel — 54:13:46 s. przed Ru­
munem Tzapu. Lipiński jest na czwar- 
tern miejscu — 55:01:13 cek. Piotrow- 
hki wycofał się.

P ły w a n ie
SENSACYJNY WYNIK POL­

SKIEGO PŁYWAKA. W Siemiano­
wicach na zawodach pływackich re­
kordzista polski Heidrieh uzyskał 
na 200 m tr. stylem klasycznym sen­
sacyjny Wynik 2:47,8 sek. W ynik ten 
jest o 11 sek. lepszy od dotychcza­
sowego rekordu Polski i zaledwie o 
6 sek. gorszy od oficjalnego rekor­
du światowego Francuza Cartonnet.

W spaniały ten wynik nie zostanie 
jednak uznany ze względu na nie­
przepisowe wymiary pływalni.

NOWY REKORD ŚWIATOWY 
W PŁYW ANIU. Na zawodach pły­
wackich w Honolulu zawodnik ame­
rykański John Higgins ustanowił no 
wy rekord światowy w pływaniu na 
200 m tr. stylem klasycznym, m ając 
wynik 2:41,8 sek.

Poprzedni rekord należał do F ran  
cuza Cartonnet z wynikiem 2:42,6

Tenis

Z up o w. a u to ra  p r ze ło ż y ła  Wacława Komarnicka
„Dlaczegoś mi odrazu tego nie powiedział?” spy­

tał Horacy.
Adrjan opuścił głowę. „No... Bałem się. Nie je­

stem bohaterem. Kiedy przekonałem się że, postą­
piłem źle, bałem się o tem mówić”.

Horacy spojrzał na M-me Storey. „Co pani o tem 
myśli?” warknął.

„Myślę, że on kłamie", odpowiedziała spokojnie
„Ja też tak myślę!.. Przymknąć go".
M-me Storey podeszła do telefonu i połączyła się 

z kabiną sterową. Następnie zapytała Lesa, czy 
może odejść stamtąd na chwilę, aby zejść na dół.

Gwałtowny okrzyk wyrwał się Adrjanowi. „Nie, 
Horacy, nie! Nie słuchaj jej! Przysięgam, że nigdy 
rozmyślnie nie zrobiłem nic na twoją szkodę! Je­
stem twoim bratem”.

„Tak, to mój brat!" powtórzył Horacy z goryczą.
„Nie chodzi mi o zamknięcie!" wołał Adrjan. 

„Dla ciebie zniosę wszystko! Ale zabija mnie to, że 
ty mnie uważasz za zdrajcę! O Boże, obyś nigdy nie 
doszedł do tych wstrętnych pieniędzy! Byliśmy tacy 
szczęśliwi, kiedy jeszcze byliśmy biedni. Kiedy by­
liśmy dziećmi w naszym starym domu. Pamiętasz, 
jak zawsze chodziłem za tobą i naśladowałem cię 
we wszystkiem. Jaki bywałem szczęśliwy, kiedy 
pozwalałeś mi pójść z sobą na ryby. Byłeś moim 
bohaterem!"

Horacy odszedł na bok, ściskając głowę rękami. 
„Na miłość boską, przestań!" wymamrotał.

Wejście Lesa przerwało tę bolesną scenę-
„Niech pan zamknie mojego brata", warknął 

Horacy.
„Rozkaz", odparł Les, nie mrugnąwszy okiem.
„Niech go pan umieści w tej kabinie na pokładzie 

B, o której mówił mi pan przedtem”, dodała M-me 
Storey.

„Czy mam mu nałożyć kajdany, jak innym?"
„Nie!” ryknął Horacy.
„Ja radzę to zrobić", powiedziała M-me Storey
„Nie pozwolę na to! Cóż on złego może zrobić, 

jeżeli się go będzie trzymało w zamknięciu? Jeden 
klucz od kabiny da pan mnie, a drugi zatrzyma 
sobie".

„Bardzo dobrze, proszę pana”, Les skinął głową 
w stronę drzwi. „Chodźmy!”

Horacy był zupełnie złamany tem, co zaszło. Wi­
działem, że moja pracodawczym lituje się nad nim. 
Nie okazywała mu tego jednak, w  obawie, aby nie 
powziął fałszywych nadziei. „Chodźmy, powinien 
się pan czegoś napić", rzekła.

Wypiliśmy whisky w salonie, przypuszczaliśmy 
bowiem, że reszta paczki jest w ogrodzie zimowym, 
nie chcieliśmy zaś spotkać się z nimi. Następnie 
wszyscy czoworo wyszliśmy na pokład. M-me Sto­
rey po chwili odesłała mnie na dół.

Nie położyłam się dio łóżka, podejrzawałam bo­
wiem, że praca nasza nie jest jeszcze tego wieczora 
skończona. I rzeczywiście, po jakichś dziesięciu mi­
nutach M-me Storey i Horacy przyszli do naszego

saloniku. Z chwilą, gdy ja opuściłam pokład, Horacv 
odesłał również Martina, mając nadzieję, że spędzi 
kilka chwil sam na sam z M-me Storey. Pozbyła się 
ona w ten sposób nieznacznie Martina, następnie 
zaś zaprosiła Horacego do naszego salonu.

Twarz wydłużyła mu się na mój widok. „O, Boże 
Bella jest tutaj! Czy pani nigdy się nie kładzie spać 
Bello?"

„To nie ma znaczenia", oświadczyła M-me Sto­
rey, „bo musimy pomówić o obecnej sytuacji".

„Znowu!” jęknął.
„Muszę panu zaproponować pewną bardzo przy­

krą rzecz”.
„Nic niie może być gorsze od tego, co pani już zro­

biła. Niech pani strzela!"
Zapaliła papetrosa zasianawiając się, jak mu to 

powiedzieć najdelikatniej, aby go nie rozgniewać. 
„Mam wrażenie ,że nie dotarliśmy jeszcze do sedna 
sprawy”, zaczęła powoIL

„Dlaczego?"
„Dlatego, że wydaje mi się, iż Adrjan ma zamało 

w sobie wytrwałości, aby trzymać się uparcie pla­
nu, najeżonego takiemi trudnościami. Podejrzewam, 
że ktoś go do tego namawia. Może jakaś kobieta”

„A! Pani ma na myśli Sophie", zawoło Horacy 
„To prawda, że oni się ostatnio bardzo zaprzyjaź 
nili. Ale cóż z tego, skoro Adrjan siedzi pod klu­
czem?"

„Sophie albo Adela”.
„Adela!" powtórzył, zdumiony.

ID. c. n.).

MECZ TENISOWY POLSKA—JU  
GOSŁAWJA. Mecz polsko -  jugosło­
wiański w tenisie,który odbędzie się 
w dniach 13 — 15 b. m. na kortach Le
gji, będzie zapoczątkowaniem stałych 
stosunków z tenisem jugosłowiańskim.

Jugosłowianie zawiadomili Legję, że 
w skład drużyny wejdą bezwątpienia 
Pallada i Kukuljevic. Zgłoszenie trze­
ciego gracza nastąpi nieoo później. 
Goście przyjadą do Warszawy w 
przyszły czwartek w godzinach połu 
dniowych.

OGÓLNO - POLSKIE ZAWODY 
PŁYW ACKIE MŁODZIEŻY SZKOL 
N E J. W dn. 14 i 15 września n a  pły 
walni Wojska Polskiego przy ul. Ł a­
zienkowskiej odbędą się pierwsze o- 
gólnopolskie zawody pływackie mło­
dzieży szkolnej. O rganizuje je  k u ra ­
to r jum  okręgu szkolnego warszaw­
skiego przy współudziale nauczyciel­
stwa wychowania fizycznego.

Sport pływacki odgrywa w życiu 
młodzieży szkolnej wielką rolę, cze­
go najlepszą ilustracją  były zeszło­
roczne zawody szkolne okręgu w ar­
szawskiego, które zgromadziły 318 
uczniów i 91 uczenie w konkuren­
cjach indywidualnych, oraz 150 za­
wodników w  30 sztafetach.

W ioślarstw o
SPRAW A BUDOWY SPEC JA L­

NEGO TORU W IOŚLARSKIEGO
W W ARSZAW IE. Spraw a budowy' 
specjalnego to ru  wioślarskieggo w 
W arszawie, o który od kilku la t za­
biega Polski Związek Towarzystw 
Wioślarskich, zostanie wreszcie za­
łatw iona w najbliższym czasie. P ro­
ponowany teren  budowy przyszłego 
to ru  n a  Żoliborzu nie nadaje siię je ­
dnak do tego celu ze względu na ko­
nieczność budowy to ru  w górze, a 
nie w dole rzeki. Zarzad Polskiego 
Związku Towarzystw Wioślarskich 
proponuje zatem iako teren budowy 
przyszłego to ru  Siekierki. Teren ten 
nadaje się specialnie do tego celu, 
spowodu niewielkiej stosunkowo od­
ległości od m iasta, nie mówiąc już o 
wyjątkowo korzvstnem ze względów 
technicznych położeniu.

B oks
MECZ BOKSERSKI WARSZA­

WA — BERLIN. Mecz bokserski 
W arszawa — Berlin odbędzie się de­
finityw nie dn. 1 listopada w Berli­
nie.

Z dnia
WYSTAWA SPORTOWO - TU­

RYSTYCZNA W KRAKOWIE. W 
Krakowie wczasie od 16 X do 4 XI 
odbędzie się w ystawa Sportowo-tu­
rystyczna, na której obok całego sze. 
regu ciekawych sto.sk organizacyj 
sportowych i turystycznych w ysta­
wiony będzie również sprzęt, Przy­
bory i  urządzenia wsszelkiego rodza­
ju  sportowego.

NOWE NARTY. Stolarz czeski 
Wojciech Szir po długoletnich pró­
bach skonstruował narty z kombino­
wanego drzewa, a mianowicie —  
spód narty jest z hikory lub jesionu, 
wierzch z brzozy.

Ten nowy rodzaj nart podobno jest 
lżejszy i elastyczniejszy. W ynalazel 
został opatentowany.
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Zdemoralizowane „Jaśnie Państwo" ■■■

O stosunkach, panujących w 
rodzinach wielkich magnatów ro­
dowych n,a Śląsku, np. w rodzinie 
księcia Pszczyńskiego, księc'a 
Hohenlohe, hrabiów BłUestre- 
mów, Downersmarkaw Thiels- 
Wtaaklerów, Szafgoozów i t. £, 
mało co wiadlomo. Rodziny mag­
natów przebywają bowiem stale 
zagranicą, przepuszozajac tam 
miliony, zdobyte krwawą pracą 
robotnika górnośląskiego. Ba-dzo 
rzadko zjawiają się przedstawi­
ciele tych rodzan w zadymionym 
Śląsku, aczkolwiek posiadają tu 
olbrzymie pałace, parki i folwar­
ki, oprócz wielkich zakładów prze 
myślowych.

Do naifbogaftazych magnatów w 
Niemczech należał przed wojną 
książę Pszczyński. Jeden tylko 
magnat był od niego bagatszy, a 
mianowicie cesarz Wiflielm II. Po­
między magnatami istniała bliski 
przyjaźń, a „Wślud" często przy­
jeżdżał na Śląsk. Polował tu na 
żubry w wielkich lasach pszczyri 
skśch. Jeszcze dziś opowiadają 
wieśniacy z okolic Pszczyny, że ce 
sarz Wilhelm był niezwykle krw o 
żerczy. Największą uciechę spra­
wiło mu, jeżeli w ciągu dnia mógł 
zastrzelić kilkaset bażantów, zaję­
cy, jeleni, sarn i t  d. Cesarz strze­
lał. oo wpadło mu pod lufę, bez 
wyboru.

Stary ksąiżę pszczyński żył na 
bardzo wysokiej stopie. Majątek 
jego obliczono na 900 miljonów zło- 
tych. Obecnie książę liczy 70 la'. 
Pomimo tak podeszłego wieku, u- 
żywał życia całą pełnią. 2 pierw­
szą żoną, z którą miał kilkoro tte-e 
ci, rozwiódł się. P0 raz drugi oże­
nił się przed kilku laty z dwudzie­
stokilkuletnią arystokratką hisz­
pańską. I z tego małżeństwa ma 
syna. Niedawno okazało się jed­
nak, ze druga jego żona utrzymy­

wała bliskie stosunki z synem sti- 
rego księcia z pierwszego małżeń­
stwa. Po ujawnieniiu tego skanda - 
lu rodzinnego, stary książę roz­
wiódł się, a syn jego ożenił się : 
jego żoną, uznając dziecko z dru­
giego małżeństwa za swoje.

Bujne życie rodziny księc.a 
Pszczyńskiego kosztowało w ie ’e 
pieniędzy. W okresie dobrej kon­
iunktury wystarczyły mil jonowe do 
chody z olbrzymich majątków o3 
pokrycie książęcych wydatków. 
Gdy jednak przyszedł kryzys, gd ■ 
w dodatku okazało się, że dyrek­

torowie koncernów ks. Pszczyń­
skiego sam,! kradli, zbierając tniljo- 
nowe fortuny, trzeba byłe rob:ć 
długi, a potem przyszły procesy 
skarbowe i nadzór sądowy.

Obecnie procesuje się drugi sya 
księcia Pszczyńskiego (ożeniony z 
żoną starego księcia) o alimenty. 
D om aga on  się od s ta re g o  6 000 zł 
m iesięczn ie  na swe utrzymanie, a 
stary chce dać  tylko 1,500 zł.

Sprawa ta była przedmiotem 
rozprawy sądowej w Katowicach. 
Rozprawę odroczono celem zbada­
nia aktów rczwodowch księcia.

Żsrcie codzienne

Wiadomości z całego kraju
DZIECKO BEZROBOTNEGO ZJA 

DŁY SZCZURY. — W  M arkach pod 
W arszaw ą mieszka bezrobotny Szym- 
bowski w raz z żoną. Od dłuższego 
czasu byl bez pracy. W  tych dniach 
jego 30 -letnia Jan ina  powiła dwoje 
b liź n ią t W domu nie było an i kropli 
mleka, aby nakarm ić b liźnięta, a  m at 
ka nie mogła karm ić. Nocą w ubogiej 
lepiance harcow ały setki szczurów, 
które głodne rzucały się naw et na 
ludzi. To też  gdy iedno dziecko zm ar

„Sanacyjne" wyczyny w Albertynie
(Kor. wł.).

Ludność Albertyna niedawne 
dopiero przeżyła harce „sanacyj­
ne , gdy trzeba było zebrać 5C0 
podpisów na delegatkę do Okrę­
gowego Zgromadzenia Wyborcze­
go, którą miała być ,,pon.i komen- 
dantowa" (żona komendanta poli­
cji).

W&zscy pamiętają obławy, jak-.e 
urządzano na tutejszą ludność, aby 
„nałapać" ludzi do podpisania •- 
sty, a później drugą obławę, gdy 
przyjechał rejent do potwierdza­
nia podpisów. Robotnikom miei- 
scowej fabryki papieru zagrożono 
wstrzymaniem wypłaty zarobku, 
jeśli me podpiszą list i nie potwier­
dzą przed rejentem podpisu na 
„panią komendantową". Kiedy z a ­
brakło podpisów do liczby 500 u- 
rządzono w osadzie Albertyn trze­
cią zrządu obławę, w której brała 
udział policja. Największy term 
wywierano na robotników papier­
ni, gdzie dyrektor Wojciechowski 
zmuszał do podpisania listy.

Jeszcze ludzie nie ochłonęli z 
tych wrażeń, gdy oto odbyła się w

Albertynie zabawa Związku Rezei 
wistów z bijatyką co się zowie.

Dnia 1 b. m. Związek Rezerwi­
stów, Oddział w Albertynie, urzą­
dził zabawę taneczną w ogrodzie 
Straży Pożarnej. Po dłuższej pi­
jatyce, o godz. 2 w nocy, członko­
wie Zw. Rezerwistów wszczęli a- 
wanturę z kilku osobnikami cywd- 
r.ymi. Awantura zamieniła się w 
zaciętą bójkę, z której wyszli p 
kaleczeni i pobici: czł. Zw. Reze - 
wistów, Józef Zawadzki, który z o ­
stał przebity bagnetem wbok, or iz 
strażak pełniący służbę na zab i- 
wie. Władysław Ławrynowicz, któ 
rv ziosłał pobity tiak dotkliwie, żę 
ma całą głowę pokaleczoną i twarz 
zmasakrowaną nie do poznania.

Józefa Zawadzkiego w nocy od­
stawiono do szpitala w Słonimte,

Groźba redukcji 250 robotników
w „Kamieniołomach Miast Małopolskich"

„Kamieniołomy Miast Małopol­
skich" zapowiadają, iż wskutek 
braku zamówień zmuszone są prze 
prowadzić redukcje robotników.

a strażaka Wł. Ławrynowicza, po 
nałożeniu opatrunku, pozostawi i- 
no na kuracji w domu.

Zabawa zastała zerwana spowo- 
du bójki. Następnego dnia komen­
dant z post. P. P. w Albertynie do­
prowadził pobitego przez człon­
ków Zw. Rezerwistów strażaka 
Wł. Ławrynowicza do prezesa Re­
zerwistów w Albertynowie, Stefa­
na Wojciechowskiego, aby pok>- 
zać, w jaki sposób rezerwiści po­
bili strażaka na służbie. Prezi.s 
rezerwistów wziął kaszta leczen:a 
strażaka na swój rachunek.

Następnie strażak Ławrynowicz 
został skierowany przeiz instruk­
tora Straży Poż. do lekarza powia­
towego, który orzekł, że Ławryno­
wicz musi się leczyć przez 10 dci.

W związku z lem wyjechał do 
Warszawy dyrektor „Kamienioło­
mów", by uregulować sprawę za­
mówień państwowych.

lo nad  ranem , znaleziono ciałko nowo 
rodka pogryzione przez szczury. 
Zrozpaczony ojciec nie m iał ani g ro ­
sza na pochowanie dziecka.

DOI.A ROBOTNIKA. — F eliks Gi 
m iński, sezonowy robotnik  kolejowy 
z T urzna, w pow. to ruńsk im , idąc s 
T orunia do domu, chciał przyspieszyć 
swój pow rót i w  tym  celu w pobliżu 
Papow a T oruńskiego, usiłow ał w sko­
czyć na  jeden z wagonów pociągu 
tranzytow ego N r. 5890, jadącego z 
T oruia do Jabłonowa.

P rzy  w skakiw aniu na w agon Gi- 
m iński się poślizgnął i w padł pod pc 
ciąg. K oła mu ucięły obie nogi, p ra ­
w ą pow yżej kostki, lewą zaś poniżej 
kolana.

Stan. G im ińskiego je s t ciężki, jed ­
nak życiu jego  nie zag raża  niebez­
pieczeństwo.

N IECO D ZIEN N A  SPRAW A. — 
Sąd w Chojnicach był widownią cie­
kawego procesu. Leśniczy z leśnic­
tw a  państw ow ego Zielony Dół, Bush­
ier, z ran ił robotnika Józefa  W ilewic- 
kiego, powodując trw ałe  kalectwo. 
W ilewieki je s t złodziejem leśnym  i 
umówił się z leśniczym , że będzie 
jego konfidentem . N atom iast leśn i­
czy tw ierdził, że złodziej —  konfi­
dent chciał go w yprow adzić do lasu 
i zabić. Sąd uwolnił oskarżonego od

winy i kary .
ZBIEG O W IE Z KORONOW A. —  

J a k  wiadomo w połowie s ierpn ia  n-
ciekła z w ięzienia w K oron owi e g ru ­
pa  więźniów. O statn io  schw ytano ju ż  
ósm ego spośród zbiegłych. J e s t- to  
Józef Golec, skazany  poprzednio za 
napad rabunkow y n a  10 la t w ięzie­
nia. Z razu  uciekł do Gdyni, potem  
jednak  postanow ił opuścić niepew ny 
dla niego te re n  gdyński i udać się do 
W arszaw y. Golec posuw ał się wzdłuż 
lin ji kolejow ej, prow adzącej z Guyni 
do Bydgoszczy i niedaleko Rynkowa 
u ję ty  został przez leśniczego z le ś ­
n ictw a Zacisze. Obecnie na  swobodzie 
je s t jeszcze 4 zbiegów.

DZIW NA H IST O R JA . — W W il­
nie na  73-letnią staruszkę , Rozalję 
Bilewiczową, napadł jak iś złodziej, 
k tó ry  okradł m ieszkanie, w  któ  rem 
przebyw ała, a  ją  sam ą zniewolił.

PŁONĄ ZBIORY. — W zaścianku 
U stroń , gm iny  żukojńskiej, spaliła  
się S tefanow i K licnerowi stodoła z 
tegorocznem i zbioram i w artości zł. 
2.000. K licner podejrzew a, że stodołę 
podpalił z zem sty  A leksander Pod- 
szczak. Podejrzanego zatrzym ano. W 
tym że dniu spaliła  się łaźn ia  Ja n a  
Jakóbow ieza we w si Czopaniszki, gm . 
łyntupsk iej. P ożar pow stał w  czasie 
palenia w piecu.

• S U K N I E *
Podajemy do łaskawej w iadom ości naszej Sz. Klijenteli, 

że sprzedaż nowej kolekcji jesiennej

W E Ł N I A N Y C H  
I J E D W A B N Y C H

Ro«poc«ęiiś»wy o d  2  w r z e ś n ia
C E M V  Ś C I Ś L E  N U R T O W E

Nalewki 1 2
tel. 12.10.50

SUKIEN

FUKSiOKNOWSKI
T a b e l a  l o t e r i i

2-gl dzień ciągnienia iV-ej klasy 33 Loterji Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

50.000 »L —  106390
10.000 zL  —  85468 116588 171898
5.000 zł. —  73684 98452 104136 

135595 138646 167213
2.000 zł. —  3423 29676 46340

57454 62688 69146 76878 78307
82535 89851 93913 95567 126953 
136889 137580 146036 151049 153106 
165990

1.000
22958
40939
73964
95577
118764
136061
170267

18941 
27182 
44152 
88396 

109450 
121995 126289 

149343 158624 
182723

zł. —
25211
43510
83238
96143

21520
31573
44510
89111

109907
128917

161467

22348
41807
56027
95872

115975
131167
167306

Wygrane po 200 zł.
93 871 1016 284 374 75 2057 176 

93 94 329 439 601 2 70 930 3224
357 728 79 803 936 4444 556 799 
5168 243 84 440 922 6124 213 302
38 65 89 629 778 971 7036 195 479 
557 87 660 770 838 950 8253 344 55 
414 792 920 55 9036 76 223 27 500 
623 94 10292 350 551 741 987 11031 
119 239 410 28 36 621 725 845 62 
12005 64 260 326 72 712 859 932 46 
50 13005 33 202 75 526 52 619 26 
899 14042 258 371 575 645 74 934
15118 96 804 9 997 16063 166 420 
636 43 838 66  17095 169 402 587
854 18154 87 377 583 669 711 18
56 923 19062 212 483 508 34 873 
20197 336 566 21070 165 256 374 652 
795 864 984 22020 59 174 289 300 
16 593 669 868  945 62 23036 240 869 
466 513 664 704 9 816 31 24003 207 
820 26 60 425 46 624 71 74 923 70
25273 94 32 514 46 988 26017 305
15 638 80 830 55 938 27005 266 364 
71 461 82 540 43 669 76 838 68  912 
28149 64 219 61 347 56 66  78 479 
559 99 632 733 29193 724 66 628 64 
68  69 945 95

30239 338 683 924 31024 119 430
39 5fl2 77 751 78 861 918 32221 31 
590 612 720 63 800 95 33097 11719 
26 205 21 313 53 630 73 741 48
34018 39 110 31 62 81 212 324 64 
400 642 54 66  826 85 900 35006 34 
194 643 685 841 55 66  72 905 7
699 36104 10 76 83 95 437 510 32 
618 33 77 624 63 91 800 18 942
37017 61 91 95 127 71 222 34 72
366 549 761 863 93 917 39 38045 298 
320 557 637 7.38 946 55 961 39096 
295 2,3 392 445 543 77 631 723 61
*01 40029 96 10.3 240 89 ,336 425 609 
*■31 R24 41097 22.3 28 319 64 424 67
73 678 7.30 41 810 16 77 991 42120
^7 98 353 427 500 815 930 43059 233
S9 75 314 530 626 7,31 37 83 817 21
01 44000 156 91 216 396 456 515 669

66 4.6295 575 667 89 460.35 115 
*79 497 783 978 47030 60 367 417

,  73  571 70  828  8 8  66  95 48194 
129 41 3  SRn 49012 20 23
12,3 307 62 567 662 89 867

76R°ssn o B  -30C 74  419  57  513  642 
l b.°  963  ° 1004  10799  320 45 562
I j i  e L  l°nt G 202 55 571 624 36 63
743  330  900  26 73547 600 781 800 
994 54192 280 488 7*1 61 69 842 67

945 95 55036 126 32 209 84 363 83 
536 90 706 74 56058 157 415 23 49 
61 98 790 96 837 51 944 57180 546 
643 781 853 58061 192 537 663 69 
8648 72 83 59052 114 18 205 386 490 
521 602 13 73 798 828 49 99.

60094 95 124 41 46 215 349 468 
600 10 44 723 48 843 903 77 95 98 
61054 90 94 130 77 217 88  435 53 
578 642 87 863 91 906 62055 424 56 
80 554 82 733 866  939 64 63051 54 
61 115 53 73 89 248 54 60 305 454 
91 583 612 44 722 2648 816 29 54 
929 68  64011 38 56 182 83 265 322 
592 681 93 770 841 916 70 65190 205 
18 313 54 441 517 677 742 995 66080 
542 641 802 74 67142 213 28 313 
486 663 739 803 68215 32 478 685 7051
71 9996 69027 58 62 119 356 534 617 
45 703 94 70085 93 188 204 55 450 
542 88  650 71 805 93 771037 107 
287 359 467 515 60 72 679 83 737 
802 907 21 55 72027 92 122 62 207 94 
395 510 75 921 73085 122 80 341 439 
47 518 694 702 16 827 74000 63 192
S43_73 79 420 42 546 6607 96 901
11 '-i009  17  173 264 306 11 743 874

59 179 3eS 445 529 47 r>5 
ono 34  834  03  77084 96 124 87 
399  o29  9® 637  54  747 53 85 823 78086 
49« 95 512 77 606 267 11 41 48 845 
79223 59 346 443 88 515 682 94 717
I V %  8 2  cn i° 2 274  «  610 27
« L  # , , 8? 4 ®06  21  81°5S 127 73 200
j i a  e L  r i  . . 82030 282 316 25 S9
99931 jo  jo  £  070  76 786 830 923 83231 42 43 322 95  405  $5  g .o  57
784 99 844 982 84065 112 66  207 421
91 519 818 63 098 17 20  9685012 74
118 271 321 23 51 84 461 656 96 324
72 86032 141 211 S87 592 663 733 
819 937 57 62 88052 100 9 43 50 71 
307 72 454 73 616 24 933 89085 470 
726 90096 80 147 624 42 61 971 91187 
348 52 425 528 93 96 623 50 775 931 
92108 249 393 459 87 580 611 40 834 
93045 59 119 231 356 484 S8 548 53 
90 670 85 833 43 51 902 92017 69  on 
97 121 336 46 59 357 63 436 9 3 '517 
662 96 690 806 909 95137 233 36 45
582 630 80 754 96095 196 264 80 87
403 28 715 73 886  931 97057 141 910 
498 518 98 722 852 98045 81 127  131 
87 629 73 81 743 959 99061 180 2 ”  
95 455 511 779 903.

100075 93 174 211 358 431 58 92 
688  717 68  891 935 101027 168 277 
462 518 31 55 635 753 845 914 35 5,',
102159 631 82 835 65 923 103006 %
100 3 51 56 256 303 479 518 84 600 
4 865 934 70 104032 226 323 25 43 
437 62 523 657 797 105189 313 437 64’ 
106074 193 401 605 36 904 34 107009 
134 206 25 341 465 584 632 747 855 
949 108086 139 249 52 410 21 742 860 
83 94 109009 15 21 102 67 87 203 W  
333 48 60 93 528 37 71 608 42 85 787 
938 83 110122 310 97 522 698 82 844 
913 78 111082 92 310 34 43 89 417
702 877 925 112031 40 41 119 210 99 
307 50 498 525 33 662 97 885 113111
73 404 562 854 941 80 81 85 114097
184 207 11 339 522 73 635 70 72 971 
115008 35 445 94 941 116477 83 547 
851 84 88  96 117152 82 98 263 356 Y) 
450 59 548 59 617 46 737 93 836 74
912 18 23 118051 243 327 568 641 68
703 12 81 847 969 91 93 119075 118
256 502 52 90 824 923 36

120014 53 133 209 303 32 428 W 
SflO 708 38 45 56 811 93 950 121042

65 88 224 316 61 92 468 511 61 7S 
602 32 86  704 20 878 942 82 122027 
97 98 312 83 489 96 578 622 45 88 
757 826 70 979 123126 263 73 313 506 
95 611 46 53 821 905 85 124102 205 
13 43 332 53 751 63 73 828 70 77 
125005 70 243 94 334 93 415 34 581 
681 756 804 975 126025 223 306 529 
33 51 610 28 64 99 743 876 906 127012 
156 80 202 392 652 70 704 839 69 917 
128082 95 425 38 73 503 44 608 87 92 
760 61 98 831 903 129004 56 80 82 
136 44 56 285 301 575 97 625 38 70! 
2 77 830 55 917 69.

130027 92 294 301 10 542 682 7 74 
957 131011 34 46 90 269 542 73 82 
611 63 767 87 863 79 86 975 82 133000 
104 481 703 509 830 39 46 69 911 46 
47 82 134085 167 215 391 544 721 86 
814 24 27 62 89 927 68  135018 83 88 
123 329 30 37 429 65 518 38 619 739
834 136084 115 32 441 602 5 76 705
30 49 906 45 137039 55 338 624 765 
818 133011 43 45 221 332 416 635 49 
724 30 847 904 10 68 139043 44 74 86
87 145 82 92 230 332 451 88  653 84
731 806 %  967 140139 201 9 30 42 
305 33 58 555 630 928 44 141010 26 
173 79 247 552 758 846 947 142059 74 
312 477 91 633 795 99 983 143369 401 
551 723 837 42 921 29 144107 80 231 
331 425 26 603 19 74 718 72 74 886 
940 46 145180 205 28 76 310 24 497 
668  69 706 849 98 758 78 97 146001
2 47 216 72 76 390 446 69 760 147156
336 616 71 747 824 958 148001 39 93 
273 84 597 668  761 837  946 149193 
206 34 62 340 437 525 90 630 701 68 
805 98 904 14 54 150004 84 281 93 
99 358 538 64 87 614 782 861 92)
151001 54 151 77 220 59 409 547 62
66 690 897.

152371 691 720 73 906 07 29 65
153065 132 269 394 465 551 82 620 38
747 891 927 36 43 154012 34 81 229 
35 47 328 649 725 59 70 818 69 924 
45 91 155016 412 558 86  903 37
156076 90 243 64 65 591 700 06 53
157003 63 76 81 309 46 658 772 881 983 
153019 111 43 87 256 71 340 80 411 
20 517 79 686 722 807 89 90 955
159040 184 90 97 223 82 483 538 40 69
70 607 40 720 856 78 916

160070 87 214 30 89 480 574 644 
52 72 712 871 161038 46 130 206 67
317 22 450 658 81 616 713 843 85 926
162062 187 207 87 97 318 944 163085
94 116 40 50 81 273 367 473 584 657 
715 854 940 164084 95 116 210 82 323 
52 438 79 553 615 65 90 868  73 165391 
420 39 97 616 743 903 53 93 166342 
429 511 42 642 47 87 717 91 815
167159 217 40 48 366 446 796 832 44
168053 164 280 339 93 407 628 31 745
972 169016 245 414 713 896 971

170049 79 114 83 233 85 420 41 769 
81 825 933 87 171082 257 379 454 628
78 731 915 172122 25 367 462 735 48 
816 85 910 29 35 173111 21 687 1744-12 
75 96 622 76 98 760 852 923 46 52 
175212 412 13 594 753 807 26 900 24 
176045 78 331 67 419 617 39 57 89 912 
22 35 177048 126 70 558 610 21 701 851 
178012 88  116 72 91 92 333 409 32 501 
811 82 904 179039 109 297 339 560 630

180017 64 151 84 295 314 60 466 68
79 605 57 738 953 98 181071 143 54 313 
29 35 406 519 613 54 65 708 10 917 
182081 163 74 269 84 507 41 628 712 
183229 69 572 625 861 184378 413 27
71 540 618 839 936

lii ciągnienie
Wygrane po 200

3 81 343 846 990 1346 449 86 595 
995 2198 3014 256 3% 970 4423 601

22 33 5217 81 410 53 97 822 947 6348 
7131 236 43 551 634 700 61 968 8058 
888  9317 659 10H 9 265 345 540 632 
728 802 11102 24 883 997 12213 593 
750 821 71 964 13828 901 14169 81 273 
409 28 15279 342 910 16203 457 534 
17580 790 969 88  18156 216 19363 558 
872 20121 832 908 21194 421 659 702 
994 22051 234 51. 61 307 613 722 850 
23659 82 985 24007 396 852 926 25074 
630 26095 238 373 685 705 880 915 26 
27084 103 713 28330 439 63 64 84 530 
635 939 77 29091 272 443 571 885
30371 639 31296 497 533 601 32230 475 
731 75 32 33436 530 761 34184 604 32 
722 35026 91 1%  97 227 341 634 90 
7% 36250 341 93 442 504 730 848
37040 43 77 307 941 42 95 38047 194 
287 480 859 39140 513 34 41 673 744 
813 59 84 979

40505 943 41096 255 406 501 670 
42239 64 322 73 817 33 983 43317 76 
666 786 94 44106 44 252 401 640 774 
910 13 45717 81 93 878 46262 417 5 U 
54 47314 613 818 48065 309 78 480 792 
874 923 49539 807 974 50083 330 416 
31 51101 41 702 52 478 827 53074 80 
107 307 632 836 54393 699 711 5,5
55790 5608t 511 771 57059 237 423 80 
602 29 720 58041 165 82 241 44 409 
536 59342 90 601 72 74 720 883 609’ 9 
398 410 720 27 873 61202 341 651 753 
821 62005 81 200 304 433 726 893
63327 627 64052 64 212 74 715 824
65119 321 58 423 634 72 824 77 66106 
253 335 419 26 70 794 939 67241 ” 7 
602 733 68201 334 419 683 715 20 825 
69072 164 o,l 270 445 674 761 °81
70043 119 271 397 425 522 753 990
71012 106 .366 85 459 547 54 67 72430 
57 865 73144 545 73 633 871 929 74082 
124 37 71 373 576 608 700 75121 319 
551 741 910 89 76155 206 455 508 613 
787 936 77091 706 31 839 78107 241
81 306 68 531 655 880 921 84 79318 
536 649 732 61 802’ 2 846 930 81027 
76 397 607 82084 103 289 654 716
83012 72 76 632 808 12 16 84084 230
82 86 855 947 59 85091 196 29’  375 
499 528 727 833 86146 631 859 87068 
327 29 496 740 56 904 88010 40 116 85 
319 505 21 89370 492 724 90 902 44 
90927 91001 313 27 948 922 92388 436 
656 713 932 52 65 93091 684 970
94292 313 434,

95276 52? 50 778 96’35 463 *7’
806 97104 230 603 704 99 902 74 79 
C8201 448 534 772 970 99007 07 )I9  36 
86 506 51 719 96 100154 576 83 68 - 
101595 652 934 54 102223 634 942
103309 477 708 104327 44 634 S37 948 
44 105450 771 106008 144 810 *07154 
730 905 96 108219 323 29 534 626 50 
863 109112 63 519 695 767 801.

110249 359 477 603 840 111259 577 
354 1170*1 454 113390 407 56 *43 600
751 927 63 114069 155 68 241 489 512
778 810 60 900 R4 115221 437 618 744 
62 116131 304 455 759 117136 312 881 
602 17 118429 597 819 119070 14>3 50*
938 76 170044 123 563 690 745 97 871
981 121234 753 888 964 1220.36 *9 418 
594 683 771 833 123702 124295 653 r ; r  
98 15085 495 59167 7 16249 88  406 703 
29 800 177473 847 928 65 75 12823’ 
331 47 661 722 .129178 878 82 .

130034 283 669 73 928 52 131136 215 
86 316 654 813 52 968 70 132083 89 
176 264 98 448 54 920 133243 53 535 
134041 493 721 938 135045 117 262 
88 951 136C46 111 308 52 597 833 995 
137275 706 138067 268 69 76 507 27 
677 770 804 139179 245 58 7S4 87 911 
20.

135 411 560 7% 867 902 146003 263 
416 64 661 64 807 956 147110 467 71
645 74 918 148229 455 56 677 984
149059 838 977.

150106 227 634 151045 387 606 732 
840 152010 1/ . '  251 935 89 153105 18 
725 919 94 154061 63 470 527 41 62 713 
48 863 932 61 155346 451 646 56 710 
834 58 156121 274 889 157000 200 300 
425 46 71 158342 159760 81 939

160097 746 85 916 18 161017 125 300 
37 39 66  460 562 671 703 162227 906 
163125 74 824 44 68  164136 208 20 30 
303 631 46 165148 69 245 69 799 80’ 
40 166077 186 360 66  743 49 52 98
167071 153 631 760 995 168734 169077
250 418 563 729 949.

170503 60 804 28 69 171108 374 94 
538 762 76 172221 590 743 982 173027
197 83 558 765 874 174028 48 128 285
715 70 937 S3 84 175242 518 887 908
176053 132 74 262 426 93 535 680 705
837 940 177041 667 752 939 46 93 97 
17C027 119 75 233 36 435 568 680 921 
25 63 179087 148 222 881

183382 559 181027 182050 514 31 77 
183487 661 712 832 64 97 908 34 184547 
703 917 52

IV cienienie
Główne wygrane

Po 20.000 zł. — 13046 171763.
Po 10.000 zł. — 101640 165002.
Pc 5.000 zł, — 48367 83273 147105 

160120 184897.
Po 2.000 zł. — 25837 41113 49551 

49743 50096 60235 76563 86668
87449 90196 120955 136287 143502
152153 155995 1634-59 166844 176237 
176663 181110 182012.

Po 1.000 zł. — 30002 32124 35397 
43612 47964 48824 48125 54386 55792 
60088 66666  76105 83494 85625 87267 
87240 8788,7 88062 101500 103889
100670 111949 126872 138741 142305 
146139 153588 154932 157288 15.9954 
160594 163114 165162 173735 180937 
182802 183902.
Po 300 zł.

Wygrane po 200 zł.

140004 277 95 896 141143 227 736 
971 142021 138 280 368 70 95 847 915 
22 143752 99 817 144877 910 145072

720 81 933 1217 20 57 1320 684 804 
7.1 2207 582 901 25 3140 4174 79 563 
5070 683 6462 619 7185 785 89* 817 
8237 531 704.906 9082 291 459 501 
65 871 10013 481 671 973 11002 162 
429 652 806 77 12079 97 410 68  930 
13091 030 14334 488 513 15521 29 659 
991 17661 55 720 27 942 18103 587 
627.868 75 88  946 19756 20005 60 222 
638 823 21015 135 437 619 56 781 983 
22728 48  877 928 23240 66  315 413 30 
708 913 50 24272 383 588 876 921 
25127 33 366 493 632 62 965 26526 60 
27014 90 200  313  4 0 5  72 558 806
28079 119 344 609 28 29450 563 623 
708 53 30239 456-688 31521 661 705 
815 985 32140 581 614 902 27 33074 
202 469 569 890 40 S4037 85 268 695 
880 35164 233 74 91 554 73 86024 363 
509 674 733 809  37013 679 818 38173 
348 74 605 773 887 39038 185 515 682 
81.0 40075 291 739 819 74 926 41017 
23 42 71 ISO 366 956 42134 65 347 
564 755 43138 383 732 918 44140 302 
34 410 527 49 82 £78 45182 388 400 
67 815 981 46113 46 624 49 92 728 
S i l  68 916 27 47329 765 48409 571 
640 77 905 49040 446 613 23 99 733 
985 50209 398 607 775 882 94 51245 
623 975 52927 53^21 54 850 93 54240 
51 363 92 447 79 640 866  55029 265 
650 56007 904 33 57038 483 528 786 
58358 68 787 826 59031 62 148 82 455 
531 39 956 87 88  94

60002 46 172 324 44 416 66 514 86 
61032 66 156 333 997 62225 368 522 
706 93 832 55 968 63189 320 64170
94 637 65101 09 91 271 602 785 825 
75 952 66765 873 67C55 259 501 68079 
119 82 960 72 69056 61 90 125 81 301 
14 408 679 95 70466 533 56 862 71000
26 86 496 553 82 709 77 861 997
72392 484 520 740 82 73152 245 831
4S5 590 659 742 804 74934 75032 260 
70 424 710 26 76161 774 75 820 947 
77063 172 221 74 512 836 78211 433 
807 79040 86 140 359 445 66 582 718
95 870 903 53

80191 251 66 91 357 590 94 654 872 
81 81042 124 731 921 97 82005 10 368
96 742 800 83129 524 84259 676 85019
97 845 99 429 667 848 997 86147 73
87140 440 644 82 88353 461 79 89012
364 692 ®58 30245 83 395 895 91108 
17 224 35 573 677 92197 271 355 721 
825 93193 235 585 96 94098 511 53 
74 95197 304 670 786 904 96681 ”36 
940 97117 98012 309 402 547 751 8*3
27 927 82 99146 557 802 6 984.
100040 11966 73 306 908 101000 376 
904 17 102010 317 633 773 103054 
159 64 273 430 35 610 30 829 83 999 
104131 263 "63 915 105133 72 433
555 72 106709 801 82 107152 268 79 
493 677 817 965 108083 119 109724 
47 417 586 629 735 46 889 110217 32 
460 1,11256 306 32 55 805 91 98 979 
112008 361 74 451 518 831 113016 
95 197 214 398 716 828 30 114017 5 t
47 163 488 590 678 115222 529 604 
753 98 835 55 69 72 116222 374 558 
620 838 117085 272 371 515 871 960 
113293 97 335 489 555 84 693 823 
997 119101 2 95 566 686 701.

120086 211 443 585 121497 552 721 
62 12*O0<» 128 207 98 466 569 67? 
883 915 21 66 123016 27 246 50 321
529 887 124269 599 797 999 125158 
311 409 516  37  606 98 869 126119 362 
497 611 R41 913  jo  127022 15? 290
512 128172 423 501 632 43 55 732
129041 406 753 130121 250 337 401
84  593  950  1S141R 501 83 634 132246 
384 909 4? 133090 307 26 40 52 428 
882 134134 214 407 534 757 998
135629 878 13608? 275 316 409 955 
8« 137031 385 780 999 138120 398
4 9 R 521 782 88 382 963 139060 194 
546 820 68 904 73,

140187 *06 476 52? 99 141136 94 
267 341 516 5.3 67.2 751 921 142211
?49 714 931 143076 144014 10? 533
623 702 39 52 61 968 145018 35 4 O6 
989 146100 851 85 147802- 50 54
148683 149480 88 538 740 846 150251 
pot 63 536 716 151046 572 634 152159 
37 1531.29 34 875 91 410 776 888
154301 .67* 810 26 26 959 155309 571 
698 63 897 901 1,56140 ?SO ’ 39 60." 
60 15703® 58 258 237 202 9 696 8*1
*38 54 158202  4.01 578 628 708  30
847 011 21 99 159207 325 610 32 716
48 74 854.

160169 229 30.9 441 161115 49 75 
90? 162,59? 625 721 98 818 935 163850 
989 16417? 87 318 749 16531.4 564 81 
91 694 885 166136 201 73 905 17 69 
79 167519 605 168008 74 ,884 863 916 
98 169034 63 347 56 419 536 634 827 
918 170130 489 652 857 76 171115
4,38 90 541 605 172043 45 9 7  3.38 422
530 818 96 173205 84 799 908 174014 
410 575 707 861 175029 122 253 75 
565 70 620 754 176138 45 • 387 599 
761 177076 1*1 308 342 59 69 540
870 178069 272 321 30 497 564 690 
969 179333 458 541 180157 91 229
569 725 824 68 181086 90 768 182038 
90 164 436 744 896 900 1 1*8538 *41 
184106 795 881.
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„Dzieje socjalizmu w Polsce"
Cykl odczytów Leona W asilewskiego

Polskie Radjo nadaje obetnie 
cyk! odczytów p. t. „Dzieje socja­
lizmu w Polsce" w opracowaniu 
wybitnego socjologa i historyka 
socjalizmu, tow. Leona Wasilew­
skiego.

Pierwszy z cyklu był odczyt p. t. 
„Socjalizm polski na emigracji", w 
dniu 5 b. m.

W drugim odczycie, który nada­
ny zostanie 12 b. m. o godz. 17, 
prelegent przejdzie do zobrazowa­
nia zaczątków ruchu socjalistycz­
nego już na gruncie krajowym, na 
tle stosunków społeczno - ekono­
micznych i politycznych doby po­
powstaniowej, będzie to odczyt p.t. 
„Socjalizm w Polsce po r. 1863".

Wreszcie trzeci skolei odczyt bę­

dzie poświęcony dziejom rozwoju 
polskiego ruchu socjalistycznego 
od utworzenia si ęorganizacji „Pro­
letariat" w zaborze rosyjskim aż 
do powstania kierunku niepodle­
głościowego wśród jego epigonów. 
W tych ramach poznamy przebieg 
bohaterskich walk „Proletarjatu" 
wraz ze śmiercią męczeńską jego 
przywódców, dzieje wewnętrznego 
rozbicia ruchu socjalistycznego w 
zaborze rosyjskim, przy jednoczes- 
nera organizowaniu się jego w wa­
runkach konstytucyjnych w innych 
zaborach. Odczyt ten, zatytułowa­
nym „Od Proletarjatu dlo P.P.S. 
wygłoszony zostanie dnia 19 b. m. 
o godz. 17.

FRANCUSKIE PRZEDSZKOLE!
ECOLE ENFANTINE Ą 
d la  d z iec i  o d  l a t  ■

,  A P  miesięcznie, gim nastyka rytmiczna, spacery, ogródek, tańce, Jjt slójd, internat. Najnowsza metoda wychowania. Lokal ob-
* szerny i słoneczny KOZIA 5 nu 1, tel. 250-99.

  R E W E L A C J A !

I p o d u s z k a  e l e k t r y c z n a
GORĄCY KOMPRES

ORIGINAL KONRENT
CENA z ł .  6 . —

Do nabycia w składach elektrot. I aptecznych.

S. PRO SIŃSK I, S -to  K r z y s k a  20
poleca na sezon nadchodzący: garn itu ry , jesionki, pa lta  zimowe, futra, 

kurtk i do gospodarstwa, burki i t. p.
Ceny przystępne. Przyjm uje bony Kupców Polskich.

Wytwórnia ubiór, męskich, damskich i uczn. oraz futer, SpecJ. dział sukien, materji 
po cenach fabr. Na lydanle udzielani kredyt. S. PERELMAN, Stalowa 33, fr. I p. m. 5

P raco w n ia  U biorów  M ęskich, D am skich i Dziecięcych
f  f X  / X  D  / X  C  ' F  W arszawa-Praga
L .  U  O  W  v 5  Ł* W ileńska Nr. 11

L A L K I, P IE R O T Y , P O D U SZK I D EK O R A C Y JN E mmmmmm—om
jak  również firanki, kapy, rolety, różne hafty , monogramy, mereżki, 

przyjm uje się do rysowania obrusy, serwetki, bluzki, 
a także poduszki do wykończenia ZAMENHOFA 22 SKLEP.

WYTWÓRNIA MEBLI LAKIEROWYCH NOWOCZESNYCH
Poleca: urządzenia kuchenne, przedpokojow e oraz syp la lk ow e  

panieńsk ie. Ceny niskie. SIE N N A  4 4  t e l .  6 9 8 - 1 5

FUTRA, JESIONKI, PALTA, SSSPSm nm i
od 2 0  Z ł a  miesięcznie poleca

Pracownia na miejscu AjlokOtOWSka C C  
Telefon 8.17.53 ■ ■ przy Wilczej U d

Przyjmujemy przeróbki futrzane.
m . 30

Ceny zniżone.

h k m  U m i l i l i  n o w o r i E s i i Y C H  i  k i n k i e t ó w  e l e k t r y c z n y c h
no cenach fabrvcznvch NIRENBERG Warszawą, Marjartsha 3 m.

na p o d w ó rz u

W y t w ó r n i a  L a m p  E l e k t r y c z n y c h  o r a z  K l n k i e t a  i  N 6 * k i

K. R A P O P O R T  P » w l .  H r . 38  -  H urt

T R U S K A W I E C - Z D R O J
naturalne kąpiele solankowe, siarczane, borowinowe, 

inhalatorjum —  Słynna Naftusia.
Tani sezon jesienny wrzesień — październik.

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
TE ATK W IELKI -  OPERA: Dziś 

widowisko amerykańskie „Rose Ma­
rie".

TEA TR NARODOWY: Dziś „Wal 
ka kobiet1' Scribe'a w tłomaczeniu Ja  
na Lorentowicza.

TEA TR POLSKI. Dziś „Urodzi­
ny", wesoła komedja Bus Feketego 
z W ęgrzynem w roli głównej.

TEA TR L E T N I: Dziś pogodna kro 
tochwila Letraza „Kubuś'1 z Kurna- 
kowiczem w roli głównej.

TEATR MAŁY: Dziś pogodna ko­
m edja „Wiosenne porządki" Huxleya 
w przekładzie St. Kuszelewskiej, z 
Lindorfówną 1 W amecldm w rolach

głównych.
TEATR NOWY: Dziś ciesząca się 

w ub. sezonie wielkiem powodzeniem 
„Szesnastolatka''.

TEA TR  M ALICKIEJ. Dziś korne 
d ja R, Niewiarowicza: „I co z takim  
robić?" z Malicką i Sawanem.

TEATR W IELKA REW JA. Ostat 
nie dni pełnej humoru operetki Ab­
rahama „Przygoda w Grand Hote­
lu".

TEATR REW JI „HOLLYWOOD": 
Prem jera inauguracyjnej rew ji pod 
dyrekcją Andrzeja W łasta z udziałem 
gwiazd stolicy, odbędzie się dnia 14 
września r. b.

K ro n ik a  o rg a n iz a c y jn a
EGZEKUTYW A K. C. Posiedze­

nie odbędzie się w poniedziałek o 
godz. 20.15.

DZIELNICA ŻOLIBORZ - MA. 
RYMONT wzywa wszystkich człon­
ków, by stawili się dziś n a  g. 7 rano 
w lokalu Dzielnicy. Stawiennictwo 
obowiązkowe.

KOŁO im. MARKSA. 9 b. m. o g. 
6.30 odbędzie się zebranie członków 
Koła im. M arksa w lokalu przy ul. 
W arecldej 7. Obecność wszystkich 
obowiązkowa.

PONIEDZIAŁEK.
W poniedziałek dn. 9 b. m. o g. 6 

pop. odbędzie się posiedzenie Egzeku­
tywy W. OKR. PPS, ul. Długa 21.

Fala represji
przeciwko strajkującym fryzjerom

Część właścicieli zakładów fry­
zjerskich na Pradze, solidaryzując 
się z  akcją pracowników, oddała w 
dzierżawę strajkującym swe zakła­
dy. Trzeciego dnia, do tych dzier­
żawionych zakładów, zgłosiły się 
komisje sanitarne i przeprowadziły

lustrację.
W wyniku lustracji w dniu na­

stępnym do tych zakładów zgłosili 
się przodownicy P. P., zakłady o- 
pieczętowali, nie pozwalając nawet 
z nich zabierać narzędzi, będących 
własnością pracowników.

Zatrudnienie pracowników
po godzinach przepisowych

M  B r ! o ! e m ? 7 a R m ! » A  p. k  o  w  a  l s  K I "  WAS i ZAV*»

Z Rady Zawodowej
W czwartek dnia 12 b. m. o g. 

18 i pół w lokalu Rady Zawodowej 
Długa 21 m. 8 odbędzie się posie­
dzenie

KOMITETU PROPAGANDY
Na posiedzeniu teni będą omó­

wione szczegółowo punkty planu 
Miesiąca Propagandy, uchwalone­
go przez Konferencję Zarządów 
Związków, oraz nastapi przydział 
czynności poszczególnym człon­
kom Komitetu.

Obecność przedstawicieli wszy­
stkich Związków jest niezbędna.

STAN PQGQDY w |i  PIM
Dziś zachmurzenie zmienne z prze- 

lotnemi opadami, głównie na połud­
niu i wschodzie, a  z rozpogodzeniami 
w pozostałej części kraju . Chłodno. 
Umiarkowane i porywiste w iatry  pół 
nocno-zachodnie i północne.

P O K O S T  czysto lniany po najtań­
szych cenach poleca Fabryka pokostu 
..WUPETE*’ Grzybowska 3 w nn- 
dwórzu na lew o, telef.: 255-98. 975-82.

W domu przy ul. Nalewki 20, z 
nakazu inspektora pracy, lotna 
kontrola dokonała inspekcji skle­
pów i przedsiębiorstw handlo­
wych, których właściciele zatru-

|  S ta n is ła w  B ła sz c z y k  j
N llfW IW BBM H IWiiBWWWrWHIHW

W dniu 3 b. m. zmarł w W arsza­
wie członek Stowarzyszenia o, Wię 
źniów Politycznych, tow. Stanisław 
Błaszczyk.

Urodzony w 1882 r. w gminie Dc 
bowa Góra powiatu skierniewickie 
go, w 1905 r. przyłączył się do ru­
chu socjalistycznego, stanąwszy w 
szeregach P. P. S.

Cały wolny czas po pracy zarob­
kowej w fachu szewekim pośw ę- 
cał agitacji i organizowaniu tech­
niki partyjnej przy przechowywa­
niu działaczy rewolucyjnych, broni
■ wydawnictw.

Aresztowany w listopadzie 1907 
r.. w lutym 1909 r. skazany został 
na zesłanie, lecz wrócił nielegalnie
■ po paru tygodniach pobytu w 
Warszawie został ponownie aresz­
towany, a po dwuch miesiącach 
zesłany.

Po ukończonym terminie zesła­
nia wrócił do Warszawy i ponow­
nie przystąpił do pracy w ruchu so­
cjalistycznym.

Cześć pamięci Zmarłego!

Samobójstwa 
z braku pracy

20-letnia Anna Mrccakowsłf 
(Waliców 7) napiła się esencji oc­
towej w bramie domu Chłodna 17

25-letni Ryszard Nowak (Okopo­
wa 9) napił się kwasu solnego w 
poczekalni dworca Głównego Po­
wód targnięcia się na życie — brak 
pracy. Pogotowie przewiozło 
Mroczkowską i Nowaka do szpi­
tala

Ogłoszenia drobne
A. A. A. A. A .) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- c  
tw óm ia: Twarda

KURTKI ZE SKÓRA LAMO­
WANE
49-13.

(myśliwskie), wielki wybór, 
najtańsze źródło. Nalewki

KURSY K O SM ETY CZN E
D -ra Zamenhofa, dające prawo o- 
twarcia własnego gabinetu, rozpo­
czynają we wrześniu nowy kurs czte­
romiesięczny. IX rok nauki. Teorja i 
praktyka w szerokim zakresie we­
dług nowoczesnych metod. Przy kur­
sach czynny gabinet kosmetyki fran ­
cuskiej U l  V T I A Opłata znacz­
nie t. A L  I I IM . nie obniżona. 
Informacje i zapisy: Kancelarja kur­
sów, Senatorska 36, tel. 6.40-29, godz. 
3—5.

SZLAFROKI, BLUZKI, PI-
4  A M Y  poleca wytwórnia Nalewki 
Ł n l  I I  27 m. 24. Ceny fabryczne. 
Uwaga: Podwórze r a  lewo II sień.

R A D *0 — rewelacja sezonu!! Naj- AHUnowszie modele: Cosmophon,
Superial, Lirophon. Żądać wszędzie. 
„Radiopren", Żelazna Bram a 2.

7 A D f l ] i r i (  dla pań i panów. F ir- 
L M A U O L A  m a B. Diitz Magazyn 
Bławatny, Nowy Świat 33, telefon 
660-37, poszukuje w instytucjach 
państwowych, komunalnych bankach, 
szkołach, towarzystwach ubezpieczeń, 
fabrykach, w ośrodkach skupiających 
pewną ilość pracowników osobę (de­
legata), któraby podjęła się rep re­
zentować firm ę w celu sprzedaży to ­
warów na dogodnych warunkach. 
Magazyn bogato zaopatrzony w weł­
ny damskie, męskie, jedwabie, baweł­
ny (letnie, modne) tow aiy białe, bie­
liznę pościelową, stołową, wykwintną 
bieliznę dam ską i  t. d. W arunki do 
omówienia.

FUTRA tylko w pracowni Mar- 
r U l A M  ;ańska n  _  2. Łapki, 
karakuły, piżmowce, foki, wszelkie 
przeróbki po cenach niebywałych. 
Dogodne warunki.

F U T R A  najtańsza pracownia — 
• U l  l i n  Adamczewskiego, Focha 
6 — 14, parter.

Ml ózki, rowery wykonywa na obsta 
™ lunki, ceny przystępne. Ignatow 
ski, Krak.-Przedmieście 56, 6-97-42.

H  ERLE nowoczesne, najmodniejsze, 
* * również tapczany higjeniczne, ko­
zetki i t. p. TNvarda 27 — 1. front.

Wn to m a n y , tapczany, materace, 
U  10 złotych mieiięcznie. Prze­
chodnia 10, róg Elektoralnej, sklep ta- 

picerski.

t óżKA, wózki, mebla metalowe, le­
karskie i piece systemu amerykań 

skiego sprzedaje po niskich cenach. 
Fabryka J . Neufeld. W arszawa, Bru 
lcowa 4, tel. 10-14-66, Wojskowym 
i urzędnikom kredyt.

D alta , suknie, kostjumy wykonywa 
• prędko, niedrogo. Sienna 18 par­
te r — front.

p  u tra  najnowsze fasony, wykonane 
1 systemem „souple", wszelkie prze­
róbki. Robota solidna. Tanio. W arun­
ki dogodne. „Arlette", Krucza 46.

| a  ra ty : mundurki szkolne, ubiory, 
konfekcja. „Składnica Odzieży11— 

Królewska 47.

P otrzebne kucharki, pokojówki, słu­
żące z dobremi świadectwami. Po 

średnictwo bezpłatne. Biuro Fundu­
szu Pracy, Oddziały Służby Domo­
wej: Ciepła 21, tel. 253-27 i Moko­
towska 50 tel. 9-61-44.

P arowa pralnia pierza, wytwórnia 
kołder, materacy, bielizny, podu­

szek. Dałkowski, Marszałkowska 119 
2.48-11.

)o gruntownem odnowieniu łaźnia 
otwarta i wanny. Wspólna 20.

dniali pracowników po godzinach 
przepisowych. Lustracja, przepro­
wadzona stwierdziła przekrocze­
nie obowiązujących przepisów, w 
związku z czem sporządzono sze­
reg protokułów, nakazując zatru­
dnionym natychmiast przerwać pra 
cę. Właścicielom wspomnianych 
sklepów, składów i przedsię­
biorstw grozi kara do 500 zł., * za 
mianą na 3 miesiące aresztu.

Nasza rubryka
WIEDENKA z wyiszem  wykształ­

ceniem udziela lekcji literatu ry  nie­
mieckiej, korepetycji i konwersacji. 
Telefon 11-00-81 — Pani Laks.

RUTYNOWANA NAUCZYCIEL­
KA języka francuskiego (długolet- 
n .a praktyka) poszukuje pokoju za 
lekcje. Oferty dla „Pedagogiczki" w 
A dm inistracji „Robotnika)", W arec­
ka?.

ZAOFIAROWANIE PRACY.
Potrzebny specjalista mechanik 

do naprawienia maszyny powiela­
cza marki „Roto". Zgłaszać się 
na ul. Czerwonego Krzyża 20, po- 
kói 38.

ZA OBIADY LUB SKROMNE 
WYNAGRODZENIE udzielę nie­
mieckiego. względnie korepetycji. 
Zakres 8-u klas. Tel. 11-02-16. Dłu­
ga 12 m. 125.

R A D JO  -  SŁUCH AW K I
Wszelkie reparacje tanio, solidnie. 
E. OKSENBERG, W arszawa, Nowo­
lipki 2. Kupno i sprzedaż używanych 

radjo słuchawek.

Co u s ły s z y m y  w  R ad io ?
Na niedzielę, 8 -go września,

9.00 Pieśń poranna. 9.15 Płyty. 
10.05 Transm isja nabożeństwa z Po­
znania. Kazanie wygł. ks. Roman 
Mieliński. Po nabożeństwie płyty. 
11.57 Sygnał czasu i h e jn a ł 12.03 
Nowa kom erja M arji Jasnorzew- 
skiej — wygł. Leon Pomirowski.

12.15 Poranek muzyczny w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. St. N aw rota z 
udz. W ładysława Szpilmana ( f o r t ) .
13.00 T eatr W yobraźni: Fragm ent 
słuchowiskowy ' z komedji J. Korze­
niowskiego „Karpaccy Górale" — w 
opr. R. Zrębowicza. 14.00 Recytację 
prozy: „Z ziemi chełmskiej" —  fra g ­
ment z książki W ładysława Reymon­
ta. 14.20 Płyty. 15.00 Godzina rolni­
ka. 16.00 „Kukiełki śląskie" — „Ma­
łe gosposie" — pióra Tymienieckiej 
— w wyk. zespołu dziecięcego roz­
głośni katowickiej (z Katowic). 16.15 
Koncert w wyk. t r ia  Ja n a  Dworaków 
skiego. 16.45 „Cała Polska śpiewa"— 
„Pieśni ziemi Chełmskiej" — audy­
cja słowno-muzyczna. 17.00 Zesnół 
jazzowy H enryka M armora (z Krako 
w a). 17.20 „Migawki regjonalne" — 
audycja muzyczna (z Krakow a). 17.40 
Recital skrzypcowy Roberta Soeten- 
s'a. P rzy fortep. prof. Ludwik U r- 
stein. 18.10 T eatr W yobraźni: Słu­
chowisko Józefa M ayena: 19.25 W ia 
domości sportowe. 19.30 Płyty. 19.45 
„Co czytać?" —  nowości beletrysty­
czne omówi Leon Piwiński. 20.00 
Koncert wieczorny w wyk. ork. P.R. 
pod dyr. Józefa Ozimlflsldego. 20.45 
W yjątki z pism Józefa Piłsudskiego.
21.00 „Na wesołej lwowskiej fali" (ze 
Lwowa). 21.30 „Podróżujmy": „Na 
bursztynowem wybrzeżu" — feljeton 
wygł. J  an Grabowski. 21.45 Wiado­
mości sportowe. 22.00 „Nasza m ary­
narka g ra": Koncert orkiestry m a­
rynarki wojennej pod dyr. kpt. A. 
Dulina (z Gdyni przez Toruń). 23.05 
Płyty.

FUTRA,"""‘Ki.. reperacje, najnow­
sze modele. Robota wykwin­

tna. Ceny niskie. W-wa, U fln p a if * 1 
N. Świat 62, tel. 617-48. u n C I I I C J

Co w y ś w i e t l a j ą  k i n a ?
ADRIA: „Julika".
APOLLO: „Bengali".
ATLANTIC: „Legja nieustraszo­

nych",
AMOR: „św iat idzie naprzód" i „Mi­

łość Goryla".
ACRON: „Siostra M arta jest szpie­

giem" i .Krwawy herszt".
AS: „Wróg we krwi".

ANTINEA: „Pieśń nocy" i „Nocny
express".
COLOSSEUM: „Ostatni miljarder"

i rew ja.
COLOSSEUM MAŁE: „Czerwony

nóż" i „Kryzys skończony".
CORSO: „Kobieta szuka miłości" i

rew ja.
CAPITOL; „Mały pułkownik" z Shir 

ley Tempie.
CASINO: „Niedokończona symfonia"
ELITE: „Młody Ias“ i „W krainie 

ptaków",
FAMA: „Roześmiane oczy" z Shir­

ley Temple.
FILHARM ONIA: „Dzień wielkiej

przygody".
FORUM: „Kuszenie szatana" i 
„Wszyscy ludzie są wrogami".

FLORIDA: „Mężczyźni w niebezpie­
cznym wieku" i „Karioka". 
HOLLYWOOD: „Pani i szofer".

HELJOS: „Kot i skrzypce".
KOMETA: „żyd Siiss" i rewja.

-  5S KOMETA —
Chłodna 49, tel. 6.46-51

Pocz. 4, 6, 8. 10

Dziś film. który do głębi poru­
szył sumienie świata

99 ŻYD SUSS“
w roli głównej

CONRAD VEIDT

NA S C E N I E  R E W J A

M AJESTIC: „Tajemnice Pcraku".
DZIŚ 01212  
PORANKI 
ULGOWE 
Ostatnie dni

majestic
12, 2, 4. 6, 8. 10

Dla m łodzieży^ 09 
wszystkie I  

miejsca

ITALJA: „Wielkie wydarzenie" f
„Wróg kobiet".

LOS: „Tajemnica małej Shirley",

LU X ; „A d ju tan t Jeg o  W ysokości" 
i „G w iazda B roadw aju ''.

MASKA.- „Królewski kochanek" i 
„Kochaj mnie dziś".

MEW Ar „Malowana zasłona" i „Ka­
pitan Korkoran".

METRO: „Nowi ludzie".
MIEJSKI: „Wszystko żart", „I cóż 

dalej szary człowieku".

MIEJSKIK i n o ­
t e a t r

H i p o t e c z n a  8
Pocz. 6—8—10 wlecz.

1) WSZYSTKO ŻART
* (zeroekran)

I CÓŻ DALEJ SZARY
CZŁOWIEKU (wznowieaie)

Ceny miejsc od 50 do 90 gr-___

MUCHA: „Pan bez mieszkania" i
„Człowiek, który zabił".

NOWA TOMBOLA: „Wonder bar”
i „Skradziono człowieka .

OKO PRASKIE: „Cienie Broad­
wayu" i „Ostatni sygnał".

PAN: „Rotmistrz Hans Merzen1.
POPULARNY: „Kleopatra" i rewja.

PETIT TRIANON: „Ludzie w bie­
li" i „W blasku księżyca".

PROMIEŃ: „Świat się śmieje" i „p , 
ciąg widmo".

PRAGA: „Nasi chłopcy marynarze". 
RIALTO: „Czar młodości".

R I V I E R A :  „Bal w Savoyu",
ROXY: „Pat i Patachon jako jaz- 
bandyci".
S T Y L Ó W „ I l o n k a " .
SOKÓŁ: „Burza w szklance wo­
dy" i „Cienie Broadwayu". 

ŚWIATOWID: „Baboona1.
TON: „Jestem zbiegiem".
UCIECHA: „Skandale miljonerów" 

z Clark Gable.
UNJA: „Nana" i rewja.
VARIETE: „Tygrys morderca",

„Miasto duchów" z Buster Keato- 
nem i rewja.

Odpowiedzialny redaktor; Stanisław Niejnysld JJrukarnia Sp. Nakł.-Wydawnkzej „Robotnik", Warszawa, Warecka7


